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B n d c w a ć  c z y  b u r z y ć ?
Kiedy przed paru laty z dwoma ko­

legami klubowymi byłem w Bułgarji na 
kongresie ludowej partji SŁambulińskiego, 
miałem sposobność wysłuchanin powital­
nego przemówienia Rosjanina, który wy­
stępował jako przedstawicie] tamtejszego 
bolszewizmu. Pan ten udowadniał kongre­
sowi, że świat; dzisiejszy j jego urządzenia 
są z gruntu złe i szkodliwe i że zmianę 
na lepsze można przeprowadzić tylko przez 
zniszczenie gruntowne wszystkiego, co obec­
nie istnieje. Doradzał wiec między innemi 
wyrżnąć do nogi burżuazję, wysadzić w po­
wietrze fabryki, zniszczyć mosty i koleje, 
zburzyć kościoły, szkoły i t. p. zakłady, 
słowem nie zostawić kamienia na kamie­
niu ze starego, »zgniłego świata«, budować 
natomiast świat nowy, oczywiście na mo­
dłę przez niego wskazaną. Kongres, liczący 
podobno 40.000 ludzi, wysłuchał spokojnie, 
a nawet zimno jego przemówienia, a tylko 
nie wielu ludzi, między nimi szef rządu

bułgarskiego, p Stambmiński, obdarzy- go 
^wstydłiwemi oklaskami, może z przekona­
nia, ą może z kurtuazji tyiko Słuchaliśmy 
i my z zapartym oddechem, mniej ciekaw* 
tego, jak ten reformator chce burzyć stary 
świat, lecz raczej tego, jab elts© nowy 
ś w is t  r ^ ą d i i ó ?

Doznaliśmy o tyle zawodu, że o tern 
nie mówił, a ciekawych .zapraszał uprzej­
mie ze sobą do Rosj by na własne oczy 
zobaczyli dzieło bolszewizmu.

Czy w zebraniu owem znajdowali się 
tacy, którychby nęcił rosyjski bolszewizm, 
tego nie wiem, wiem natomiast, że u nas 
odnoszono się do niego ze wstrętem, uwa­
żając go słusznie za zgubę dla Polski a za 
zdrajców i wyrodków tych, którzy mu hoł­
dowali.

Dziś się zmieniło, aczkolwiek stosunek 
oficjalny Ros.ji bolszewickiej nie uległ za­
sadniczej zmianie. U siebie, w domu, dusi 
ona resztę polskości tam się znajdującej
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morduje, więzi działaczy j. duchowieństwo 
polskie za każde rzekome przestępstwo, 
a wysyła agitatorów do Polski, burzy i nie­
pokoi ją, organizuje napady dywersyjne; 
słowem, stara się rozstroić, podminować, 
zdezorganizować nasze państwo, by je w da­
nej chwili rozsadzić i zniszczyć. To też rząd 
nasz w kierunku zbliżenia się prawie nie 
nie zrobił, natomiast znaleźli się »ciekawi?, 
którzy za zgodą czy bez zgody rządu, bol- 
szewizm ten w jego domu odwiedzili, a wró­
ciwszy, stali się jego apostołami w Polsce.

Nazwiska ich są znane o tyle, że ich 
wymienić nie potrzebuję Nie potrzebuję też 
mówić o ich robocie i roi , ta również bo­
wiem jest dla wszystkich widoczną. £ob?ą 
to, co Im kazano I za co zapłacono, co 
robią wszędzie uyyznfci, zdrajcy I kanalje. 
To jest zresztą całkiem naturalną konse­
kwencją ich pierwszych kroków, a zapewne 
i zobowiązań.

Co lanego aat m a d  jest stanowisko 
rządn w tej sprawie, zachowanie się dsżej 
części społeczeństwa I totalne skntkl roz­
poczęte] roboty.

Bolszewizm, jako zjawisko społeczne, 
jest bezwzględnie zwalczanym przez wszyst­
kie niemal państwa i narodj', tak w Euro­
pie, jak też i poza nią. N. p. mała Estonja, 
sąsiadująca z ojczyzną bolszewizmu Rosją, 
uznała go za zbrodnię przeciw państwu 
i zabroniła kategorycznie, drogą ustawy 
przez parlament uchwalonej, propagowa­
nia w kraju, a wysłańców i agitatorów 
bolszewickich wpakowała do kryminału, 
lub wyprawiła na drugi świat bez wielkich 
skrupułów.

i  W iedzą sąsiedzi, jak kto siedzi«, i Plsto- 
nja, sąsiadująca z Rosją, najlepiej zna bol­
szewickie dobrodziejstwo, to też Umiała je 
ocenić i krótko się z nim załatwić.

Bai dynalnym obowiązkiem rządu jest 
strzec bezpieczeństwa państwa I jego ca­
łości. U nas rząd jałseś spokojnie palrzy 
na wyraźną bezczelną robotą, dawno w mia­
stach prowadzoną, a obecnie przeniesioną 
na wieś, tę robotę, która, korzystając z cięż­
kiego położenia, stara się burzyć całość 
państwa i podmywać resztki najpewniej­
szego państwowego fundamentu. Chcieli­
byśmy wiedzieć, co to znaczy?

Dziwnem też jest stanowisko części 
inteligencji, która nietylko nie przeciwdzia­

ła  rozkładowej robocie, ale widzi w niej 
rozwiązanie wielu trudności, Naiwnością 
chyba bez granic nazwać to trzeba, że do 
przewrotu u nas wzdychają najwięcej ci, 
który mi by napewno najpierw ozdobiono 
wierzby i  latarnier

Za szkodliwą robotę, graniczącą z pró­
bami rozbijania państwa, uważać należy 
cbieoy wanie, a nawet forsowanie autonomji 
tery tor jalnej d k  ziem i województw wschód- 
dnieli, osłabianie spoistości państwowej, 
tworzenie jakichś grup i stronnictw kre­
sowych i propagowanie ich odrębności 
w jakiejkolwiek formie. Mit noto te rzeczy 
w programach niektórych stronnictw pol­
skich figurują jako zasadnicze postulaty, 
które obecnie nawet próbują wprowadzić 
w życie.

Laik przecież wiedzieć powinien, że je­
żeli się chce państwo utrzymać w całości, 
należy wszystko robić, co spoistość jego 
wzmacnia i utrwala, a unikać wszystkiego, 
co ją  osłabia.

Ó pewnem rozluźnieniu admmistracyj- 
nem można pomyśleć dopiero wówczas, 
gdy ono wykaże dostateczną sprawność 
i odporność, gdy cała ludność, tam mie­
szkająca, zrośnie się z nim i poczuje jednym 
wspólnym państwowym organizmem.

Jest to więc wyraźne zagrzebywarne 
państwa własnemi rękami po to chyba, 
by służyć obcym celom lub zdobyć przy 
wyborach paręset głosów dla swego stron­
nictwa. - ly lą  się bowiem ci, co sądzą, że 
tern zdobędą dla nas łaski zagniewanej 
Europy: raczej utrwalą jej przekonanie
0 naszej rozbrajającej wprost naiwności.

Od czasu do czasu pojawiają się u nas 
wiadomości o przygotowanych zamachach
1 przewrotach; raz mają to zrobić komu­
niści, drugi raz peowiacy, a wkońcu mo­
narchiści.

Kilkakrotnie wyznaczono nawet ich zu­
pełnie ścisłe terminy, Terminy te minęły, za­
machów nie było; było tylko i jest rewo­
lucyjne gadanie. Skul ki natomiast i to 
skutki nadzwyczaj ujemne są już dziś wi­
doczne. Swoi zachowują się często z dużą 
rezerwą, a spodziewając się wciąż burzy, 
nie inwestują prawie nic, obcy zaś patrzą 
na nas jak na kipiący wulkan i  sterają 
się być od niego jak najdalej. Je si to więo 
naturalnem, że nie przychodzą z nowemi
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przedsiębiorstwami i kapitałami, ale to, co 
włożyli gwałtownie wycofują. Nic nawet 
dziwnego, że to robią, bo nikt rozumny 
w czasie pożaru nie buduje domu. Ja k  wi­
dać, to stałe rewolucyjne gadanie, trwa­
jące u nas wiecznie, jest gorsze od samej 
rewolucji.

A teraz co do samej rewolucja
Rewolucja u nas może się podobać 

tylko tym, co dążą wyraźnie, świadomie, 
czy nieświadomie do bezwzględnej zguby 
państwa i  zniszczenia tego, co jeszcze 
istnieje, do zrobienia z Polski otchłani 
ostatniej nędzy i zdziczenia. Można prze­
widzieć, gdzie ona eię zaczyna, ale nie 
można przewidzieć nigdy, kto ją  skończy, 
gdzie i  jak?

Rowolucje i przewroty robią zwykle 
narody lub ludzie uciskani, pozbawieni 
praw im należnych, których nie mogą 
Osiągnąć drogą legalną, a często robią też 
i  ci, co nie mają nic do straceni?

Ci zaś, co mają tio stracenia wszy, t. 4, 
a zyskać nic nie mogą, co mają prawo, 
l  mogą mieć i silą do przeprowadzenia 
i osiągania swoich celów Innemi dragami, 
nie narażają na sz^aak ani państwa, ani 
też jego i swoich inlorosów, jeśli sią czają 
jogo obywatelami i chcą spełniać swojo 
prymitywno obowiązki.

Długie i bolesne, nad wyraz kosztowne 
doświadczenie pouczyło nas chyba dosta­
tecznie, że czas najwyższy, ażeby przestać 
lekkomyślnej roboty, przestać być objektem 
wiecznej, ujemnej obserwacji, kpin i odwra­
cania się plecami do nas, a zacząć budo­
wać, choćby powoli, lecz systematycznie, 
z dnia na dzień, posuwając się naprzód.

W i n c e n t y  W i t o . , .

MI EJ S KI E
ZUK U  7 V CERAMICZNI

KRAKOT 14 687 a8
polecają na sezon  w iosenny

WAPNO
do b le leria , budowy i naw ozu  
oraz w szelk ie  m a t e r ja ły  b u d o w la n e .

Kredyty zasiewowe dla rolników 
dotkniętych klęskami żywiołowymi.

Ministerstwo rolnictwa polecili Państwowemu Ban 
kowi Rolnemu przekazanie 3,050.000 zł województwom 
na pożyczki dla rolników, których dotknęły vf roku 
zeszłym klęski elementarne, a w szczególności powo 
dziowe.

Rozdział tych kredytów według województw sto­
sownie do rozmiarów klęsk jest następujący:

Krakowskie . . 650.000
lw ow skie  . . . 500.000
Stanisławowskie 300.000
Tarnopolskie . . lOu.OOO
Pomorskie . . . 300.000
Białostockie . . 100.000
Kieleckie . . . 200.000
Łuckie . . . . 100.000
Warszawskie . , 50.000
Nowogródzkie . 250.000
Poleskie . . . . 100 O00
Wileńskie . . . 400.000

Razem złotych 3,050.000

Pożyczki te udzielane będa przez starostwa na 
podstawie opinji powiatowych komitetów Pomocy rol­
nej na 6 procent w stosunku rocznym- za zabezpie­
czeniem wekslowem, względnie na podstawie skryptu 
dłużnego, w stosunku do zniszczenycn przez powódź 
obszarów. Na posiedzeniu wojewódzkiego komitetu Po­
mocy rolnej w dniu 11 b. m., przypadającą ua woje­
wództwo krakowskie sumę, rozdzieloną według powia­
tów w następujący sposób:

B i a ł a ......................................... złotych 23.000
B o c h n ia ....................... ....  . . 65.000
B r z e s k o ..................................... 35.000

■ Chrzanów . . . . . . . . 25 000
D ą b row a ..................................... n 25.000
G o r l i c e ..................................... 10.000
G r y b ó w ................................ .... 5} 15.000
ra s ł o ......................................... 12.000

Kraków . . . 50.000
L im a n o w a ................................ 25.000
M a k ó w .................................... 15.000
M ie le c ......................................... 20:000
M” ślenice . . ....................... n 25-000
Nowy Sącz . . . . . . . . n 30-000
Nowy Targ * ....................... » 40.000
O ś w i ę c i m ................................ » 45.000
Pilzno . . . . . . . .  . ,* » 15.000
R op czy ce ................................  ,► » 15*000
T a r n ó w .................................... n 40.000 ^
W adowice . . . . . . . . » 40.000
W ie l i c z k a ................................ 35.000
Ż y w i e c .................................... * » 45.090

Zwrot udzielonych pożyczek ma nastąpić 30 listo* 
pada 1926 roku.

Chłopi! Popierajcie zawsze prasę ludowa!
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Wnioski i interpelacje Kiubu P, S. L  j,Piast11.
Pose! Jan Sobek: w sprawie zniszczonych pożogą 

wojenną okolic nad Sanem w powiatach: łańcuckim 
i  jarosławskim, dotąd jeszcze nieodbudowanych.

Pose! Władysław Ostrowski: w  sprawie postępo­
wania organów policji państwowej w  powiatach: bu­
czackim i czortkow=kim.

Poseł Józef Roman: -w sprawie Spółki wodnej 
w  Bielanach pcw. Biała, Małopolska.

Poseł Józef Roman: w  sprawie połączenia gmin 
Tłuczań Dolna i Tłuczań Górna powiat W adowice, Ma­
łopolska.

Poseł Kazimierz W ido ta: w sprawie budowy i wy­
dzielenia na rzecz mającej się utworzyć szkuły rolnlczo- 
rzemieślniczej, oraz szkoły gospodyń -wiejskich z dóbr 
fundacyjnych Rawo-rowskiego potrzebnej iluś ci ziemi 
w Łoszuiowie względnie Krowince, powiatu trembowel- 
skiego. • '

Poseł Kazimierz W idota: w sprawie gorszącego 
zachowania się funkcjonariuszy' policji państwowej 
w czasie służby w Młyniskach, powiat Trembowla.

Poseł Kazimierz Widota: w sprawie wykonywania 
oględzin zw-eiząt i mięsa na stacjach kolejowych wo­
jewództwa tarnopolskiego przez mewdaściwe organa 
weterynaryjne.

Nie tędy droga.
(W  odpowiedzi byłemu posłowi do Dumy rosyjskiej 

Ostrowskiemu).
W  numerze 4 z dnia 7 marca „G azeiy Chłopskiej“ 

jest pomieszczony łist otwarty byłego posła dio Dumy 
rosyjskiej Ostrowskiego pod tytułem: „Gdzie moi ko­
ledzy” ?

Raczej ja, z wieJkiem zdumieniem, zapytam cię 
kolego: ..Gdzie wlazłeś?1* Przeczytałeś parę numerów 
demagogicznej „Gazety' Chłopskiej** i już dałeś rozgrze­
szenie pp. Brylowi i DąbsMemu za frymarezenie nie- 
tylko sprawą chłopską jako taką. ale i ukochaną Polską.

Mało tego, że sam wlazłeś w bagno jeszcze wierzę, 
ż« nieświadomie, z dobrą wiarą, wo-lasz, abyśmy my, 
którzy potrafiliśmy nosić na swych rękach i nogach 
wrogie kajdany za ukochaną Ojczyznę skupili się ra­
zem do pracy politycznej.

Ja rozumiem Tw ą tendencję, Kochany Kolego 
Ostrowski, gdyż ta odpowiada również mym długolet­
nim marzeniom i pragnieniom.'

Złączyc ruch ludowy —  stworzyć jedno wielkie 
stronnictwo.

Atoli zapytuję z kim?
Czy z Dąbskim, którego duma rozsadza do osta­

tecznych granic, przez co nie może zgodnie pracewać 
w żadnean stronnictwie i przekonania polityczne zmie­
nia jak rękawiczki na swych ultra literackich rękccn? 
Znam Dębskiego z roku szesnastego, jako monarchi­
stę, propagującego na króla Tulski Habsburga Stefana 
z Żywca. Znam też Dąbskiego propagującego gorliwie 
„P :ast“ , apotćozującegu i gloryfikującego prezesa W ito­

sa. Znam Dątskiego, wydającego orędzie do ludu po 
wyjściu z „P iasta" do „W yzw olenia", w fctórem zapowia­
dał, aby czekali jegc rozkazu, jego hasła, które brzmi: 
„J e d y n m  stronnic!wem chłopskiem jest „W yzw olenie".

W  myśl tego hasła ziaczył swą jedność ludową 
z „W yzw oleniem ", poto, by  prowadzić tam swą wacchol- 
ską, rozbijacką robotę.

W yzw oleńcy poznali się na nim, -wyrzucili go ze 
stronnict wa —  połączył się z Brylem.

A  kto to jest p. Bryl?
Bryl też był w  „P iaście" i byt piery szym inicja­

torem porozumienia się „Piasta" z prawicą dla utwo-- 
rżenia wspólnego rządu w 1923 r. Gdy prawica sprze-i 
ci wiła się daniu p. Brylowi teki ministra robót publicz­
nych —  rozłamał klub i obalił rzad. Nie chcę p. Bryla 
icskarżać, iż to zrobił przw? wpływy uboczne pozapar­
lamentarne, lecz paktowanie jego z bolszewikami t w y­
jazd do Moskwy da ją wiele do myślenia.

Niepomiernie dziwię się kolego, że W y weteran 
polityczny, noszący cięgi na swem ciele i połamania że­
ber przez sieptw:zy moskiewskie!] /a  sprawę Pioiski i lu­
du. daliście się tyziąó na lep p.ęknych słówek. Mamy 
przecież chłopskie stronnictwo „Piasta". Tutaj my we­
terani polityczni powinniśmy się skupić i ugruntować 
siłę pożyteczną tak dla Polski, jak r dla łudu.

Na czele stronnictwa „Piasta" stoi wyrobiony 
i zahartowany w walce o  sprawę ludu i  państwa chłop —  
W incenty Witos. 1

' Gdyby nasz lud był wyrobiony politycznie, to 
zagadnienie sprawy chłopskiej byłoby jasne i proste. 
Stać mocno przy programie stronnictwa, które łoży­
sko polityczne wyżłobiło przez walkę o Polskę w r. 1920 
z bolszewikami, które jedyne, że się rnk -wyrażę, w y­
walczyło ustawę serwitutową, reformę rolną, ustawę 
komasacyjną i inne ustawy, wiążące się. z interesami 
wsi.

Zapytuję: „K olego Ostrowski, gdzie wlazłeś"? 
W racaj z bagna politycznego, bo szkoda by było, abyś 
Ty, któryś urósł nie z roli, aiii z soli, ale z tego co Cię 
boli pokryw al rwo jem  nteposzlakowanęm nazwiskiem 

1 machjawelizm połii yczny, oraz robotę, ■ idącą pc linji 
siepaczy moskiewskich!

Bywaj, Kochany K olego Ostrowski,
B yły poseł d o  I. i do IL Dumy rosyjskiej.

Józef Blyskosz, senator,,

Cyrkowe występy Bryla.
Osławiony poseł Bryl, który niedawno przebył 

dwu tygodniowy kurs nauk bolszewickich w Rosji, po 
przyjeździe stamtąd kilkakrotnie, usiłował zastosować 
świeżo nabyto wiadomości w  Polsce. Jednakże wszyst­
kie wys*ępy jego  zakończyły się 1 siom om ą i klęską. 
W  osłan«ich dniach w j gwizdane go w Lublinie, erdzie 
chciał nawracać mieszkańców tego miasta na w urę 
wschodnią. Pomimo niepowodzeń zapowiedział on swój 
płatny odczyt r-a dzień 14 ma ca b. r. w  cyrku w W ar­
szawie. Naprawdę trzeba być niepoczytalnym, aby leść 
do W arszawy, sUdlcy Polski, z nauką bolszewicką. Pu­
bliczność warszawska była do  najwyższego stopnia obu. 
rzona faktem, że taki niedorozwinięty ” czeń bolszewi o- 
ki śmie w biały dizień w środku miasta profanować je j
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uczucia. Około tO godziny rano w niedzielę tłum publicz­
ności zebrał się przed cyrkiem, aby zaprotestować prze­
ciwko temu, wznoszono wrogie okrzyki przeciwko Bry­
lowi i śpiewano „B orę". Tylko zawdzięczając taktowi 
władz policyjnych, które w  dniu przywiezienia ś. p. 
arcybiskupa Cieplaka na dworzec kolejowy nie chciały 
dopuśeić do zakłócenia spokoju i być może, do potur­
bowania samego posła Bryla, cała .Jekcją" j ‘ego skoń­
czyła. się wcześniej nim się zaczęła; piolicja kazała pu­
bliczności rozejść się jeszcze przed otworzeniem gma­
chu cjukowefclb. Zresztą, i sam Bryl był napewno zado­
wolony z takiego obrotu rzeczy, gdyż bilety już r,odsprze­
da 1 i cofać się mu było u jako, a tu słuchacze jeszcze 
przed zaczęciem „wykfcidu“  chcą sięgać po jego czupry­
nę. To też żwawo w otoczeniu grupki komunistycznych 
jego sympatyków i w śród wrogich okrzyków tłumu, 
schował s'ę do lokalu, w którym odbywał się wiec jego 
z w i e rzc hnik a Dąbsk i ego.

myslówi, a chłopów od większych wpływów odsuwała. 
Pan Jakób z Jakóbowic Pawłowski jest referentem 
projektów ustaw samorządowych, nie powinien hamo­
wać uchwalenia tychże, jak to czyni wraz ze swym 
klubem, a jeśli z powodu prowadzenia spóltei drzew­
nej nie ma czasu- na. opracowanie referatu, powinien 
tenże złożyć, a obejmie go kto inny i przeprowadzi nie 
cfca obsza.mików, jak sobie życzy pan Jakób, ale dla 
szerokich mas radowych. Chłopi zadają nowej ustawy, 
któraby do Rad powiatowych wprowadziła chłopów 
i chlopo nagłos, jaki się należy, oddala.

P-zerokie masy ludowe wzywaja do przeprowa­
dzenia powszechnych wyborów do Rad powiatowych, 
a na żadne wsteczne i obszarnicze pomysły p. Pawłow­
skiego i jego klubu się nie zgodzą i takich postępow­
ców jak Pawłowski piętnują.

Franciszek Drapała.

P tr stą p o w y  p o s e ł .
Jeden z posłów tak zwanego „Związku Chłop­

skiego", właściciel spółki drzewnej w Zagrodach, do­
robkiewicz wojenny, wzywa w swoicli gazetach do prze­
prowadzenia wyborów do Rad powiatowych na podsta­
wie przestał zalej, szlacheckiej ustawy austrjackicj.

Gdyby Sejm uwzglębnil życzenie pana inżyniera 
Jakóba to rządy w powiatach na długie lata przypa­
dłyby wyłącznie magnatom i icli lizuniom. Pan inżynier 
JaKób z Jakćbowic ja k o _ członek Wydziału samo­
rządowego, powinien wiedzieć, że ordynacja wyborcza 
powiatowa austrjacka dawała przywileje szlachcie, prze

Jak „Przyjaciel ludsi6‘ 
cliee uleczyć nę<$aę *b m ?

W  lednym z numerów „Przyjaciela Ludu" czytamy 
słowa, które każdego człowieka wprawiają w zdumienie, 
a mianowie:

„Od roku 1855 bardzo wielka siia narodu się na­
mnożyła. Wszystko się żeni tak, że w jednym domu 
jest 5 niewiastek, w drugim domu 7 zięciów i tyle jest 
ludzi w chałupie i najpierw zaczynają rozbijać sobie 
głowy i trafia się dużo a dużo, że klują się nożami, 
zabijają na śmierć".

Na to jako radę poleca: .

C o mówią kroniki 
o Puszczy Niepcłomickiej.

Puszcza N-iepołomicka n :egdyś rozległa, bo. cią­
gnąca się od pierwszych osad okalających Kraków aż 
po samą Rabę i Wisłę z jednej strony, a łącząca się 
z lasami dawnego klucza wiśnickiogo z drugiej —  ma 
obecnie długości 19 km, szerokości' kolo Niepołomic 
2 km. G km koło Kia ja a 1.1 km kolo Bochni.

Puszcza ta należała dawniej do królewskich nie- 
polomiekieh dóbr stołowych, stanowiących starostwo, 
do  których obok Niepołomic należały wsie: W oła Bator­
ska, Stanisławice. Okułice, Drwinia, W ola Drwiń-ska, 
Grobla, Stare Brzesko, Rudna, Kiaj, Mikluszowice, Ga- 
wiówęk, Dziewin, Buczków, Branice i Damieniee. Były 
to niemałe dobra, a królowie, zwłaszcza- Jagiellonowie 
otaczali je szczególniejszą trosk i i powiększali przez 
dokupywanie sąsiednich wsi. —  Tak n. p. w r. 1489 Ka­
zimierz Jagiellończyk kupił od  Jana z Tarnowa Staui- 
slawice i Cikowice, a Jan Olbracht w r. 1499 od Sta­
nisława Ściborskiego Mikluszowice za 1.300 grzywien.

Dokonana lustracja z r. 15G2 w starostwie nie- 
polom kkiem  stwierdza co  następje: „W  tem stiarustwie 
jest zamek, do którego jest w si 16, folwarków 4, 3 sta­
w y: Staniątecki, W ężowy i Olszowy, i dwa młyny kró­
lewskie na Wiśle i Rabie. Dobra te według Okulskiego

otrzymał król drogą zamiany ' z Wojsławem Ośmioro- 
giern, za inne dobra w w. XIII. Odtąd królowie polscy, 
rezydując w Krakowie, często *w chwilach wolnych od 
zajęć państwowych w Puszczy Nicpolomiclciej szukali 
odpoczynku i rozrywki w polowaniu wśród trosk o do­
bro Rzeczypospolitej. Tu musiało więc powstać z po­
czątku jakoweś schronisko dla orszaku królewskiego.

W  każdym razie są już wiadomości, że Kazimierz 
W ielki, wielki miłośnik łowów przebywał tu często 
i dlatego zbudował w Niepołomicach zamek łowiecki. 
Razimieiz Wielki zbudował tu także w r. 1349 kościół 
na pamiątkę zwycięstwa odniesionego dnia 22 czerwca 
13-19 r. zapewne nad Litwinami podczas wyprawy na 
Ruś, a ustanowione przy tym kościele probostwo sam 
uposażył. Ponadto biskupi nadali temuż probostwu pra­
wo pobieratiia, dziesięciny z Niepołomic, Grobli, Rudny 
oraz z połowy Drwini, a z trzeciej części Dziewina. 
Król zaś Władysław IV. przyznał proboszczom niepoto- 
niick.im prawo do części dochodów' z żup solnych w Bo­
chni.

Z „rachunków dworu królewskiego" za Jagiełły 
dowiadujemy się, że na Tuszynie i w Kłaju (Glay) były 
■wystawione pałacyki leut.e, służące dla odpoczynku 
podczas polowania

Główną drogą t. zw. królewską wiodącą przez 
Puszczę Niepołomicką. była droga dziś prowadząca od 
leśniczówki na Rżyskach wprost do zamku w Niepo­
łomicach Tędy zjeżdżał do Polski Ludwik Węgierski,
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Niech każdy mężczyzna z żoną wychowa jedno 
dziecko, można dwoje wykannić, to jest mniej starania, 
mniej Wydatków, muiej zgryzoty, zmartwienia i wogóle 
wszystkich wydatków mniej, a kiedy tych dwoje dzieci 
pożęaią się, to zawsze gospodarka pójdzie na dwie 
części, a nie na ośm. W  tea sposób byłoby dobrze, 
jakby w każdej chałupie było najwięcej dwoje dzieci, 
to będzie w krajn dobrze i będzie zgoda między ludźmi, 
będą się wzajemnie kochali i cieszyć się będą na lepsze 
jutro.

Pod artykułem tym podpisany jest Tomasz Kozak, 
Maksymówka pow. Zbaraż. Nie podaje ów Pan, co zro­
bić, gdy się w rodzinie „zdarzy* więcej niż dwoje 
dzieci? Czy należy wyrzucić je  wilkom na pożarcie, czy 
też wzorując się na starożytnych strącać w przepaść ze 
Skały lub w nurty wodne?

Komentarze zbyteczne. Wal. Kowal.

W świetle prawiły.
W  „Sprawie Chłopskiej1* z dnia 21 lutego b. r. 

Nr 8 pojawił się artykuł pod tytułem; „K u niesławnej 
■chwale p. W itosa", podpisany przez Jana Czyża i Józefa 
Kłuzę i innych.

Jan Czyż tak przejął się Leorją .Berka zabierania 
wszystkiego bez odszkodowania, że zabrał paliki rządo­
we z nad rzeki Wisłoki, zaco skazany został na 14 dni 
aresztu, gdzie może spokojnie rozmyślać nad nauką Ber­
ka o wywłaszczaniu bez odszkodowania.

Józef Kluza podpisał rzeczony artykuł, bo bę­
dąc zwolennikiem K ościoła narodowego przygotowuje 
sobie miejsce kościelnego w  tym narodowym kościele,

tędy dążyła Jadwiga do Krakowa, celem objęcia tronu 
polskiego. Niepołomice zaś mające zamek ((przechodzą­
cy  różne dobudówki i przebudówki), i leżące u krańca 
rozleglej tej puszczy stały się począwszy od Jagiełły 
prawdziwie drugą stolicą królewską. Tu nieraż zwoły­
wali zjazdy możno władco w, stąd wychodziły przywi­
leje, zatwierdzenia i najważniejsze postanowienia kró­
lewskie, a których wyszła niezliczona ilość. Szczegól­
nie W ładysław Jagiełło upodobał sobie Niepołomice, 
które dla niego stały się faktycznie siedzibą królewską, 
przypominającą mu ulubioną Litwę, a Puszcza Niepo- 
łomicka knieje litewskie. Że tak było dość wspomnieć 
za historykiem Długoszem, stałe zwoływane przez Ja­
giełłę do Niepołomic zjazdy koronne a mianowicie w r. 
1408, 1416, 1412, 1418, 1421, 1423, 1430 i 1432. Nawet 
po ukończeniu wielkiej wojny z Krzyżakami, objechał 
Jagiełło późną jesienią Litwę, Białoruś, Kijów, skąd 
wracając przez Lwów do Krakowa, zjecłiał jak pisze 
Długosz w swych „Dziejach Polski" cło Niepołomic, 
gdzie zabawiwszy przez dni 5 .wybrał się potem pieszo 
do Krakowa dla nawiedzenia grobu św. Stanisława
i innych świętych.

Do Puszczy Niepołomickiej z chęcią zaglądał rów­
nież Kazimierz Jagiellończyk, tęskniąc do Litwy i do 
ich bogatych w zwierza borów. Król ten według Długo­
sza na polowaniu w r, 1469 ubił tyle zwierzyny, że ob­
dzielił nią senatorów, biskupów, kapitułę krakowską, 
Akademję i rajców krakowskich.

jeśliby tenże udało się Sta pińskiemu przeszczepić do 
Polski.

Wszystkie inne podpisy na rzeczonym artykule, 
a to Jana Nykla, Józela Berka starszego, W ojciecha 
Benka, Józefa Machaja, Józefa Kuli są sfałszowano 
przez autora artykułu. Zwykła to broń poślą Berka 
i jego zwolenników.

Nie też dziwnego, i ę  na wieść, że poseł Berek chce 
objąć urzędowanie, jako-naczelnik gminy, mając w ka­
sie 8.300 zł, pieniędzy subwencyjnych na bud-owę szkoły 
i nie m ogąc brać przy takim wójcie odpowiedzialności 
za owcą gotówkę wszyscy radni zrezygnowali i na tej 
podstawie musiała być Rada gminna rozwiązana.

W  ten sposób uratowało się 8.300 zł, poseł Berek 
bowiem oddając swego czasu urzędowanie Nykłow-i zo­
stawił w kasie 1 feniga —  'taki z niego skrzętny i za­
pobiegliwy gospodarz.

Gdyby był pozostał w urzędowaniu, byłoby gmi­
nie zgniło 155 m3 drzewa na budowę szkoły. Opiekun 
on i doradca doskonały, taki sam jak Bryl.

Ignac-y Tulec ki, mieszczanin w Brzostku, mnjąc 
płacić Kasę chorych udał się do Bryla i Berka, by się 
za nim ujęli.

Bryl nie kazał mu płacić owej Kasy chorych, że 
się nie należy. Tułecki zawierzył, a  teraz egzekucyjnie 
ściągają od niego tę kwotę, wobec czego musiał na 
gwałt sprzedać świnkę warłającą 40 zł za 15 zł.

Tak to ca  każdym kroku Bryle, Berki i Pluty 
bronią chłopa a obrona ta: doprowadziła wieś do kija że­
braczego. *■- \ «t J. N

Czas odnowić prenumeratę!

Polew ana takie odbywały się przy licznej druży-t 
nie myśliwskiej, w skład której oprócz różnych dostoj­
ników (konno) i myśliwych wchodzili gońcy, sokolnicy,, 
łucznicy, słudzy i t. d. Psiarnia bywała także bardzo 
duża. Rojno (u i gwarno bywało wtedy w puszczy.

Zygmunt Stary zjeżdżał także często do puszczy 
czy to dla odpoczynku, czy też dla łowów. Bielski 
w Kronice swej podaje wypadek, jaki się zdarzył pod i 
czas jednego z takich pobytów króla Zygmunta Stare-f 
go w  r. 1533. „Z  Krakowa ruszył król do Niepołomic 
z królową Boną i ze wszystkim dworem na krotochwiiie, 
gdzie tam miał niedźwiedzia nadzwyczaj wielkiego, 
którego z Litwy przywieziono w skrzyni; gdy go wypu­
szczono w gaju blisko W isły, poszczuto go wielkimi 
psy najpierw, które on połamał, pobił i poranił ich 
o sto, chłopów było o trzysta z oszczepy, którzy mu 
nie dali do W isły; z przodku był nie mężny, ale potem 
gdy się rozgniewał, oślep bieżał na ludzi. W ywracał 
jeźdźców z koniem. Puścił się potem tam gdzie królowa 
stała, która uciekając przed nim (potknął się koń pod 
nią) spadła i uraziła się, bo była- brzemienna. Tamże 
porodziła (20 września), bez czasu syna, który pocho­
wali zaraz w Niepołomicach". Kroniki notują, że Bona 
obłożnie zapadła po tym wypadku na zdrowiu i przez 
cały czas długiej choroby w zamku niepołomickiom 
zostawmła.

Na miejscu tego wypadku, na t. zw. Poszynie na 
pamiątkę szczęśliwego ocalenia z niebezpieczeństwa
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P f o r o f . c a  l u d n .
“i r

Powiada się ogólnie, że posłowie maj 4 brumć 
ludność przed krzywdami, że maią sią opiekować swoimi 
wyborcami i swoim okręgiem. Nie mówi się już o obo­
wiązkach, które winni są względem państwa

Nie do wszystkich, niestety, posłów mocna to za­
stosować, nie o wszystsicli można powiedzieć, że są 
obrońcami uciemiężonej ludności. Oto najświeższy wy­
padek, godny publicznego napięto iwania.

Jest w powiecie mieleckim poseł Greiss ze stron­
nictwa katolicko-ludowego. O zaletach jego charakteru 
szkoda mówić, najlepiej może o tem powiedzieć nauczy­
cielstwo, ktćfi go wielka część gą nim, jako swoim ko­
legą agitowała, a obecaie s<ę go wyrzeka. Nie wspomi­
namy o krzywdzącym podziale gminy Wojsławia wbrew 
wszelkim względom gospodarczym, knltnralnym i nauko 
wym, nio chcemy przypominać wybudowania palacu-ple- 
banji w Rzochowie w tych tak bardzo ciężkich czasach, 
kiedy chłop me ma za co kup ć koszuli. Pornszymy tylko 
ostatni wypadek, gdyż czas jeszcze złemn zaradzić i nie 
wątpimy, że nasze władze w to wglądną i w- najgrzecz­
niejszy sposób przypomną p posłowi o jego obowiązku, 
jako obrońcy ludn.

Poseł Greiss —  jak każdy kh>*vnik szkoły -  
kc*'.ysla w Rzochowie z dwupokojowego mieszkania 
z kuchuią i przedpokojem. Obecnie nznał, że mieszkanie 
to jest dla niego za skromne i przeprowadził na radzie 
gminnej wniosek, że gmina ma ran pizybudować jeszcze 
jeden pokój i przedpokój, a nawet podobno kuchnię. 
N e wiemy, jakie stanowisko wobec tej ncbwały zajmą 
władze szkolne, a zwłaszcza- samorządowe, -które już raz 
dały s'ę steroryzować i nchwaliły podział Wojsławia,

a potem dopiero musiały swój błąd naprawiać. Snmienie 
jednak nakazuje publicznie wypadek ten napiętnować, 
by cały okręg wiedział, jakiego sobie wybrał obrońcę, Gdy 
tylu nauczycieli mieszka w jednym pokoju z liczniej- 
szemi nieraz rodzinami, to pos. Gteiss rozszerza sobie 
i tak obszerne mieszkanie kosztem bosych i głodnych 
nieraz chłopów.

Panie pośle — czy tak postępuje poseł, ludowy 
i do tego jeszcze katohcko-ludowy ? A. gdzie m-łość 
bliźniego? 1

P o l s l k i e  d r u g i .
Polskie dropi mająUstaloną sławę..
Słyną z nich zwłaszcza kresy wschodnie, oraz dar 

wna Kongresówka, Niemcy bowiem dbali bardzo o dro­
gi i doprowadzili owe Jo wzorowego porządku, a także 
„cesarskie*1' gościńce- i drogi W ydziału krajowego w b. 
Galicji nie wiele pozostawiały do życzenia.

ZdawaloLsię, że w Polsce, kiedy mamy Minister­
stwo robót publicznych, Dyrekcje Robót publicznych, 
Tym czasowy W ydział samorządowy z tylu wysokimi 
dygnitarzami nadinżynierami, nżynj-erami i podmży- 
nierami, utrzyma .się przynajmniej stan przedwojenny.

Niestety —  gdy kto chce mieć obraz gospodarki 
Min. Robót publicznych i podwładnych mu urzędów, 
niec hsię przejedzie nie Ijakąś polną drogą, lub gminną, 
wzapadłej -wsi —  a>le glównomi szosami ,prowadzącemi 

do Lwowa, Krakowa, Warszawy.
Co za karygodna niedbatość, nieudolność, czy 

wyższa złośliwość.
Z bitych, twardych gościńców zastały wyboje, 

kałuże- biotą, wertepy i urwiska*. —r

wystawił Zygmunt Stary kaplicę,, a gdy ta zniszczała, 
w  . tem samem: miejscu wystawiono nową, jednak i ta 
ponownie się rozpadła w  gruzy. Następny król Zygmunt 
August po stracie- swej żony Barł«ary czasami tylko w y 
rywa się do puszczy,■'•gdzie w ' ciszy leśnej i w ibwach 
szuka ukojenia. 4 , . -

Jeszcze za Ba-tórego Pieszczą Nicpołomicka roz­
brzmiewała gwarem dworu królewskiego i jego orsza­
ku  myśliwskiego. AJe t-o szczyt" chwały i-w zrostu  tego 
ulubionego zakatka królów polskich, za których dwo- 
rećtt ściągały tu liczne rzesze panów, szukających roz­
ryw ki-i popisów na łowach. Z chwilą przeniesienia sto­
licy królewskiej z Krakowa do W arszawy, opusloszaly 
Niepołomice (była tam Puszcza Białowieska). Jeszcze 
niejednokrotnie napełnia się puszcza odgłosami myśliw- 
skiemi —  ale byiy to rzadkie chwilo w dziejach tego 
zakątka.

Miłośnik łowów W ładysław IV. w  r. 1644 ubił tu 
50 jeleni, a r. 1646 polowanie jego trwało cały miesiąc. 
Polow ał tu 'także i Jan Kazimierz. W  r. 1698 zaszezyoa 
Puszczę swoim pobytem Jan Sobieski, a w r. 1780 zje­
żdża tu 27 września na 3-dniowe polowanie król Au­
gust II.

Ubito wtedy^ 3 łosie, 17 jeleni, 88 sarn, 23 dziki, 
13 wilków, 32 lisy i wiele drobniejszej zwierzyny. 
Z  ostatniego, tego polowania królewskiego pozostała 
óv puszczy (niedaleko kapliczki Zygmunta Starego) pa­

miątka wjnost-aci dębu, pod którym odpoczywał August 
po lowaol-r. Dąb powalony, burzą runął w r. 1875 a na 
jego miejsce zasadzono nowy i zatknięto obok tablicę, 
którą później przeniesiono do zamku w  Niepołomicach.

Jeszcze w r. 1787 po pierwszym rozbiorze Polski 
oglądają Niepołomice ostatniego króla polskiego Sta- 
nisła-wa Augusta, gdy tenże w podróży: swej do. Krako­
w a, zatrzymawszy, się w Kośeielnikach, za .zezw piciem  
rządu anstrjaekiego -zwiedził zamek i  Puszczę N.epoło- 
micką.

Obec-nie Puszcza Niepolomicka wskutek używft- 
ifia drzewa do żup bocłieńskich i wielickich za czasów 
Rzeczypospolitej, jak również wskutek.rabunkowej go ­
spodarki rządu austrjackiego i ostatniej wiojny, ogrom- 
nio zniszczała. Do tego stanu rzeczj przyczyniły sśę 
i pożary (n. p. 1904). Grubego zwierza tu w puszczy nie­
wiele: są tyltco sarny, dziki i lisy, jednak w niewielkiej 
ilości. Losie i wilki wyginęły zupełnie. Ogromne knieje 
niopolomickie, rozbrzmiewające niegdyś odgłosem wiel­
kich polowań królewskich,, dzisiaj zamilkły. Puszcza, 
zmalała znacznie, znikły leśne pałacyki królewskie na 
Poszycie i w Kłaju, z czasem rozpadła się w gruzy ka 
pliczka Zygmuntowska na Poszynie, a wicher obalił 
stary spróchniały dąb króla Augusta. Tylko lud miej­
scow y tradycyjnie chowa w pamięci owe miejsca.

Zebrał W ojciech Fietko
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Na bezrobotnych są pieniądze, 12 mil. miesięcz­
nie płaci skarb państwa na popieranie lenistwa w pań- 
iKiwie, ale do rozsypania. kupek kamieni brak rąk. no 
I oczywiście pieniędzy.

Żeby na każdy kilometr drogi w Polsce przezna­
czyć 100.000 zł, możliwej że nie łam ałoby się osi u w o­
zów, dyszli i drogi byłyby drogami.

Sejm powinien uchwalić prawo, żeby wszyscy in­
żynierowie z  Min. Robót publicznych, z  Dyrekcyj R obó' 
publicznych, z Tymczasowego W ydziału samorządowe-j 
go, z Rad poAviatowych, z Sejmików i t. p. musieli prze-( 
jeżdżać drogami Leli pieczy powierzonemi przynajmniej 
raz na tydzień.

Po kilku latach a może nawet miesiącach życie 
by im obrzydło, przenieśliby sic na, dobrze zasłużony 
spoczynek wieczny; gdyby zostali sarni dróżnicy, a wai- 
konie bezrobotni byli zmuszeni d;o zwożenia i rozsypy 
wan?'» kamieni i szutru, nie mielibyśmy wprawdzie nad-: 
inżynierów, inżynierów i podinżynierów, natomiast zni-' 
k łyby kałuże, w yboje, wertepy, polskie drogi byłyby 
chlubą, nie zaś wstydem i skandalem Polski.

„Są momenta co siu pamięta11.
Są w życiu człowieka momenta, które się pamięta 

choćby człowiek przeżył naw-et i tysiąc lat. Pisząca «• 
słowa miała tyle w życiu zwojem bolesnych momentów', 
że zapomni dopiero w grobie. Rzecz wiadoma, że wojna 
światowa niejedno serce matki rozdarła., a ja  właśnie 
na tę wojnę wychowałam i dałam dla Ojczyzny aż sze­
ściu synów. Serce pękało z boleści i tg są momentu co
się pamięta. Nie •wrócili wszyscy nie, a ci co wrócili

Ignacy Rózga.

STANISŁAW  SOCHACKL

S z a rą  g o d zin ą .
Szatą, wieczornych mroków godziną 
Siadam przy oknie i panzę w  świat 
Na chłopskie pola, co  w  mgłach tych giną. 
Na strzechy niskich, wieśniaczych chat... 
Patrzę na wiejskie, błotniste drogi 
Idące w  mroku —  w bezkres tych pól, 
[Wśród których wierzby —  ugorne drogi 
Znaczą tę biedę chłopską i ból,
[Widzę te wieczne smutki człowieka 
Co cbat schylonych obsiadły próg 
Dolę, co z pól tych idzie zdaleka 
I  łjąm i znaczy ślady tych dróg...

Ś n ie g  p ró s zy .
Szare chmury się wloką 

Nad ziemia...
[W krąg daleko, szeroko 

Mglj drzem ią.. 
Cicho prószy śnieg biały 

! Płatkami...
Riel., kryje światt cały 

Puchami...
Kryje orne z igony 

I chaty...
Pęd ziół polnych zmrożony 

Te kwiaty... 
Szarą, chłopską niedolę 

f, I  trudy,
tC o zamarły w  to pole 

LW  te gnidy...

okryli się również ranami i we własnej zbroczyli się 
krwi.

Trzech byli w niewoli rosyjskiej, z nich ś. p. T o­
masz Wiesław, jako organizator Legjouów polskich 
w LTo, gdy już z obozu rosyjskiego został zwolniony, 
zostawszy nawet dewódzcą pewnego oddziału, zginął 
dnia 18 si etą) ni a pod Ufą we wsi K altówce w r. 1018 
w drugiej bitwie z bolszewikami odznaczony Krzyżem 
Yirtiiti Mililari, kitóry po przybyciu do kraju otrzymała 
żona jego i zapewne odda go jako drogocenną pamiątkę 
po ojcu  swej córeczce sierocie. Do dziś dnia trzymam 
jak relikwję wycinek z gazety z Ufy, gdzie koledzy roz­
pisali się o jego bohaterstwie ii jego śmierci. Czy to nio 
są bolesne momenta? W szyscy ponieśli rany, a najmłod­
szy z synów mając łat 17 został ciężko ranny pod W ar­
szawą. Przeleżawszy w szpitalu w Grudziądzu kilka ty­
godni, wrócił do domu na św. Michała w dzień imienin 
swego ojca, toteż zgromadzeni geście, a było to w Żegie. 
stówie, serdecznie się nad inyalidą spłakali. Przyjechał 
w  jednym bucie i pantoflu.

lic nas takich matek powitało rannych synów i to 
są momenta, które się pamięta. Bywają w życiu jeszcze 
inne bolesne wspomnienia, a temi właśnie chcę się po­
dzielić ze śwdatem ewentualnie z ludem, i z [temi, którzy 
jeszcze naiwnie wierzą v, „Przyjaciela Ltidu“ . Ś. p. mąż 
mój, zagorzały Stapinszczyk, wierzył w Stapińskiego 
jakby w- Pana Boga. Nie opamiętał się nawet wtedy, 
kiedy w stronnictwie ludowem stał się rozłam, a p. Sta- 
pińskiemu pmvedziano publicznie, jak strasznie 
w  polityce błądzi. Ileż to razy nakład „Przyjaciela1* byl-

wysłał. Olszewski zrobił Stapińskiego dziedzicem, a sarn.
by nie wyszedł gdyby Olszewski kwoty potrzebnej nie

wskutek dobrego serca i wary w-Stapińskiego, stracił
majątek. Nie będę się rozpisywała wezmę rzecz tak jak 
ona się miała. Po zlikwidowaniu domu swego w Krako­
wie p. Stapiński oglądał się za kupnem majątku, ale 
kwoty potrzebnej na to nie było. Znalazłszy majątek 
koło Gorlic pisze z prośbą do ś. p. męża- „Mwhaś przy­
jedź, oglądaj, doradź, dopomóż, mam chęć, mości dzit- 
jaśzku. folwark kupić, dopomóż mi, pożycz pieniędzy, 
oddam w z procentem i w umówionym czasie1*. Przy 
folwarku był bowiem las, który po kupnie i sporządze­
niu kont rak,tu można było zaraz spieniężyć. Michaś po­
jechał, oglądał, doradził, o pożyczenie pieniędzy kazał
mi się starać bezwarunkowo u siostry mojej p. Katarzy­
ny Boryczkowej, wiedząc, że ona ma pewną kwotę zło­
żoną w Kasie Oszczędności w Krakowie Nie mogąc* się 
oprzeć ani w żaden sposób wym ówić, pojechałam do sio­
stry i książeczki kasowe opiewające na sumę 75 tysięcy 
koron przywiozłam i takowe pożyczył ś. p. mąż m ój p. 
Stapińskiemu. P. Stapiński podjąwszy pieniądze mają­
tek kupił, ale kw oty nam dłużnej w  umówionym czasie

t
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nie oddal, kwotę n im  dłużną wykapał potrocnu. Między 
czasio sprzedaliśmy po wielkim naleganiu, męża majątek 
Kanna, kwotę 75 tysięcy koron pożyczoną od siostry 
mojej dla p. Stapińsidego musiałam oddać w  całości, 
przez !to wszystko straciłam, gdyż będąc Kanny współ- 
w laścicielką majątku po oddaniu 75 tysięcy koron m ojej 
siostrze p. Katarzyn.' e Boiyczkowej nic mi się nie zos,fało 
i dziś oic nie posiadam, zaś z i  p, Stapińskiego resztę 
22 nuljony marek oddal p. Krukierek w ri 1922, a za­
tem tedy,'•gdy p ien iądz straciły już na -wartości i nic 
już za nie nie można kupić było.

Trzeba jednak powiedzieć wszystko. Bolało to 
ś. p. męża, ale na tem nie koniec. Jed iego  razu spotkali 
się w  pociągu na linji Tarnów— Grybów, ś.. p. mąż i  ota- 
pipskij który jechał z Warszawy. Ś. p. mąż pâ ŝi p. Sta- 
pińskiego: „Jasiu pożycz hk 1 tysiąc m k“ . P. Sta piński; 
powiada tak: „Michaś wiozę całe 10 tys. m i. i radbym 
je w  całości zawieść do majątku synów : bo mu potrzebne 
i nie p ożyczy ł Snać bardzo musiał tem ś. p. męża dot­
knąć kiedy tenże przyjechawszy do domu żalił się na Sta 
pińskiego. “ To są momenta co  się pamięta11. Drugi raz 
gd y  kupując folwarczynr, a nie mogliśmy wszystkich 
pieniędzy na umów iony dzień zgromadzić, poozedl mąż 
w  Krakowie do p. Stapińskiego, którego zastał w  redak­
cji i prosi go : „Jasiu zaręcz za mną 6 ruiljouów marek na 
krótki cza-s11, p. SŁapiński roześmiał się cynicznie i  po­
wiada: „Michaś ty jesteś chory wkrótce umrzesz, któż 
mi G miijonów marek odda11? Chociaż lo  serce było chore 
ale się boleśnie skurczyło i  tylko tyle powiedział: „Takiś 
Jasiu przyjaciel11?

J o  są momenta go się pamięta, a  chłopi polscy po- 
iw inni również pamiętać i ze wzgardą odwrócić się od 
„Przyjaciela11, bo na tę rzetelnie Stapdński zasłużył.

Barbara Olszewska.

Konieczność pracy społecznej.
Jednym z objawów powojennych stosunków jest 

zanik wszelkiej pracy społecznej. Możemy to zauważyć 
wszędzie, że dzisiaj tylko jednostki myślą o twórczej, 
bezinteresownej pracy dla dobra ogólnego, a natomiast 
o g ó ł  ludności usposobiony jest egoistycznie. Jeżeli do 
tego  duda my nienawistne wzajemne zwalczania się 
partyjno-polityczne i  powszechne zubożenie z powodu 
finansowych niedomagać naszego państwa, to będzie­
m y mieli obraz tej nędzy moralnej i materjalnej, w ja ­
kiej obecnie nasze społeczeństwo się znajduje. Że zaś 
chwila jest ciężka i wym agająca poważnego zastanowie­
nia się nad naszą przyszłością, dlatego należy nam szu­
kać dróg, któremi zdążalibyśmy ku sol de, należy nam 
budować pomost na którym m oglibyśmy się znaleźć 
i podać sobie ręce do wspólnej, wytrwałej pracy około 
zagospodarowania naszego państwa*

Temi drogami i  pomostem może być tylko z ducha 
obywatelskiego "wypływająca praca społeczna, której 
tak bardzo nam dziś potrzeba. Dzięki bowiem jej bram­
kow i staczamy się coraz niżej i wkrótce możemy się 
znaleźć nad ostateczną przepaścią, % której nie m ogli­
byśm y się już nigdy wydobyć. Dlatego cheąc wznieść 
się duchem na wyższe poziomy, musimy stanąć karnie 
ido edarnej pracy społecznej :  podjąć walkę ze złem,
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jakie głęboko w naszem społeczeństwie się zakor; enia. 
Musimy przez tę pracę wytworzyć a+moeferę prawdzi­
wie pojętej miicśej bliźniego i zrozumieć, że każdy oby­
watel żyć i pracować powinien nietylko dla siebie 
i swej rodziny, lecz także i dla dobra ogółu, bo od  ogól­
nego wysiłku społeczeństwa zależy przyszłość, naszego 
państwa.

W szyscy dążymy do polepszenia stosunków 
w pańsitwie. d c  mocarstwom ego jego stanowiska, jedn.sk 
brak żywego zainteresowania si * życiem spolecznem 
jest zaporą do szczęścia państwa i jego rozwoju. Pań­
stwo bowiem demokratyczne jest własnością ogółu oby- '* 
watek i każdy z nich oprócz zasadniczych względem nie­
go obowiązków określonych ustawami, własną, samoi­
stną pracą, a nawet poświęceniem przyczyniać się musi 
do szczęścia ogólnego i dobra całości fego państwa 
Gdzie jest inaczej, to takie państwo podupada i niestety 
przykład mamy u siebie.

A  więc obudźmy się z martwoty społecznej^ Mimo 
ciężkiego położenia m aterjaTego zastanówmy s*ę ńad 
różnemi kierunkami prac społecznych i poruszmy aię 
do życia w kierunku zakładania czytelń, urząózania 
kursów różnych i rolniczo-przemysłowych, wspóldziel- 
czych warsztatów pracy. Wdzięczne pole ćta działania 
stoi ugOTem dla wielu jeszcze, Którzy m ogą i  powinni 
zajmować się twórczą "pracą na niwie kultury i oświaty, 
oraz gospodarczego postępu po wsiach naszych. Inicja­
tyw a społeczno -oby w a t elska jednostek inteligentnych, 
oddanych sprawie ludowej, wiele m ogłaby tutaj zdzia­
łać.

Program P. S. L. oprócz spraw ściśle politycznych 
i gospodarczych ludu wiejskiego, za naczelne swe za­
danie uznaje także pracę, nad kulturalnem i spolecz­
nem podniesieniem tego ludu. Wiadomo zaś. że przez 
oświatę prowadzi także droga do materjslnego dobro­
bytu, a w ięc przez te prace dąży się do doskonałego 
zadowolonego, a ofiarnego typu obywatela, jakiego pań­
stwo nasze potrzebuje i  potrzebować będzie.

Najwyższy lo  czas do przeorp zadzena na wsi tych 
wszystkich zamierzeń. Ponieważ zaś są to n nas 
w dziedzinie oświaty i kultury w porównaniu z zachud- 
niemi krajami poważne zaniedbania i przez to znajdu­
jem y się na niższym poziomie ludzkiego bytowania, po­
myślmy o usunięciu tych zaniedbań. Starajmy się zgod­
nie z programem naszego stronnictwa przeprowadzać 
■wszelkie prace oświatowo-kulturalne, urządzajmy różne 
kursy rc-lnicze, a przez czynny udział we wszelkich spo­
łecznych poczynaniach kształtujmy sw e charaktery 
i wyrabiajmy w sobie prawdziwie obywatelskiego ducha 
Zniknie wtedy dzieląca i pożerająca nas nienawiść wza-. 
j-emna, zakwitnie szczęście i dobrobyt i państwo nasze 
doprowadzimy do świetlanej przyszłości.

Michał Kopeć.

Dbałość o wychowanie dzieci, to dba­
łość o ] p ~F5“ość narodu. Najlepiej dba o 
dzieci ten, lito im daje oświatę. Dlatego 
rodzice powinni pamiętać, ie  dzieci naleiy 
regularnie posyłać do szkoły, ba w ton 
sposćl) dają dzweiem najwlę<,jze boga­
ctwo: naukę.
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Wersal - Locarno - Genewa.
W ojnę światową zakończył traktat pokojowy, 

w Wersala zawarty i podpisany.
». Na podstawie tego traktatu zmuszone były Niemcy 
odstąpić kolonje, Francji Alzację i Lotaryngję, Polsce 
Pomorze, Poznańskie i korytarz gdański, a nadto zgo­
dzić się na plebiscyt na Górnym Śląsko, na podstawie 
którego część Górnego Śląska przypadła Polsce.

Dzieckiem traktatu wersalskiego jest Liga Naro­
dów, twór prezydenta Stanów Zjednoczonych, ś. p. 
W . Wilsona.

Liga Narodów ma na cela zapobieżenie na przy­
szłość wojnom i załatwianie sporów i zatargów między 
państwam i narodami, w skład jej wchodzącym’, w  dro­
dze pokojowej, w drodze porozumienia.

By skutek ten osiągnąć w pełni, powinay wszyst* 
kie narody wchodzić w skład L igi; niestety, tak Kos ja* 
jakuteż Niemcy uchylały się od przystąpienia do Ligi, 
ponieważ zaś głównie ze strony Niemiec może przyjść 
zakłócenie spokojn, a stan zbrojeń i niepewności jest 
zabójczy dla Europy, przeto, po długich pertraktacjach, 
zawarto w Locarno pakt, na podstawie którego Niemcy 
zobowiązały się nie naruszać nigdy granicy obecnej 
z Belgją i Francja, w zamian za co zapewniono im 
stałe miejsce w Radzie Ligi, w  której zasiadają przed­
stawiciele wielkich mocarstw, a także mniejszych, n. p. 
Czechosłowacji, którym dano niestałe miejsca. Obecn:e 
zjechali się członkowie Rady Ligi i pełnej Ligi w Ge­
newie, celem zrealizowania paktów locarneńskich. Imie­
niem Rzeczpospolitej Polskiej wyjechał do Genewy 
hr. Skrzyński, donmgaiąc się dla nas również stałego 
miejsca w Radzie Ligi, ile, że przyjęcie do Rady Ligi 
następuje przez jednomyślną uchwałę członków Rady, 
skoro więc raz Niemcy wejdą do Rady Ligi, a my ró­
wnocześnie nie azyskamy tam miejsca, możemy nazawsze 
pożegnać się z naszem żądaniem, Niemcy bowiem na- 
pewno będą głosować przeciwko Polsce.

O cóż się Niemcom rozchodzi, dlaczego tak zacie­
kle zwalczają słuszne nasże pretensje i dlaczego my 
musimy się domagać miejsca w Radzie L igi?

... Chodzi ta o bardzo wysoką stawkę.
W  pakcie locarneńskim N.emcy bynajmniej nie 

zobowiązań się do uznania raz na zawsze swej wschodniej 
granicy, przeciwnie, jawnie głoszą, że pizy najbliższej 
snosobnoSei domagać się będą rewizji granie z Polską, 
zniesienia korytarza gdańskiego, zwrotu Górnego Śląska 
i conajmniej Pomorza. Gdy zatem nie wejdziemy do 
Rady Ligi, będz:e się tam rozstrzygać o nas bez nas, 
a takie rozstrzygnięcie zwykle kończy się przegraną 
nieobecnego, jako że nieobecni nie mają słuszności.

Przeciwko przyznaniu Polsce stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi założyła, z podnszczenia Niemiec, protest 
Szwecja, wobec czego na razie nie dostaniemy stałego 
miejsca; chodzi o to, byśmy przynajmniej niestałe do­
stali, które następnie łatwo już przemienić na stałe.

Również przeciwko przyznaniu Polsce niestałego 
miejsca Niemcy załużyły protest, a ponieważ żądanie 
nasze popiera Francia, Włochy, a także Angija nie jest 
mn przeciwną, przeto łatwo przyjść może do obalenia 
paktów locarneńskich i zahamowania działalności Ligi 
Narodów, a nawet podcięcia je j egzystencji.

Przyjęcie Niemiec do Ligi i oddanie im stałego 
miejsca w Radzie Ligi, a odmówienie Polsce na*ret nie­
stałego miejsca, byłoby naszą przegraną, która, bardzo 
ciężko mogłany zaważyć na losach państwa polskiego.

Do Sejmu Rzeczypospolite; Polskiej zo 'tal wnie­
siony projekt nowej ustawy o ochronie lasów.

Jest to sprawa bardzo ważna dla włościaństwa 1 j 
Jedną piątą obszaru Polski zajmują lasy i drewno tych 
lasów powinno zaspakajać wszystkie potrzeby ludno­
ści państwa i różnych działów przemysłu krajowego.

W  porównaniu do innych państw nie jesteśmy 
krajem bogatym w lasy, gdyż na głowę jednego mie­
szkańca przypada u nas 0.25 ha powierzchni leśnej, 
to jest tyle, ile też we Francji, Czechach i w Niemczech, 
które to państwa wprowadzają do siebie obce drewno.
Przy tern lasy tych państw są zasobne w drewno, w y­
rębuje się w nich mniej więcej tyle, ile przypsia  i wy- 1 
ręby zalesia się, nasze zaś lasy są silnie przerębane, w y .  
ręby rzadko kiedy zalesia się należycie, lecz zostawia 1 
się odłogiem lub pozwala, by w miejsce wyrąbanych 
dębów, sosen i jodeł rosły krzaki.

Obecnie my nie użytkujemy przyrostu rocznego 
lasu, który jest niejako procentem od kapitału, ale zja­
damy już kapitał, to jest wyrębujemy drzewostany za 
młode i takie, które jeszcze przyrastać powinny jakiś *
czas i już dziś odczuwamy mniejszy lub większy brak !
drzewa zależnie od okolicy.

Szczególnie dla średnich i małych gospodarstw 
włościańskich należycie prowadzone lasy mają ogromne 
znafczenie! W  takim lesie ma miejscowa ludność przez 
cały rok zarobek przy zalesianiu poręb, czyszczeniu 
młodników, budowie dróg wywozowych, prz ywyrębie 
drzewa, przy wywozie i t. p. tak iż utrzymanie małych 
gospodarstw na tych zarobkach polega a przytem mają 
łatwość zaopatrywania się w potrzebne drewno.

Udowodnioną jest rzeczą, że lasy łagodzą klimat 
i regulują opady wodne, co dla gospodarstwa rolnego 
nie jest bez znaczenia. To też n. p. okolica Czortkowa 
na Podolu we wschodniej Malopolsce, pozbawiona la­
sów, ma, klimat prawie stepowy, odbijający się ujem­
nie w gospodarstwie rolnem, w przeciwieństwie do są­
siednich okolic Trembowli i Buczaoza. obdarzonych 
lasami

Ale ileż to szkód prawie rok rocznie wyrządzają 
wylewy rzek! Należy zaś pamiętać, że jednym z głów ­
nych powodów wylewu rzek są wycięte lub przetrze­
bione i źle utrzymane lasy oraz, że rękojmią skutecz­
ności regulacji wylewających rzek i potoków sa dobrze 
ufrzymauo lasy w ich zlewiskach.

Nasz Sejm ustawodawczy uznając ogromne zna­
czenie lasów dla gospodarstwa społecznego postanowił, 
uchwalając „Reformę agrarną11, wszystkie lasy upań­
stwowić zc względów dobra publicznego. Chciano sprai 
wę lasów od razu radykalnie załatwić, jednakże nie li­
czono się s tem, że jest to zadanie przechodzące swoim 
ogromem siły i środki naszego państwa. Powstała stad 
tylko szkoda dla naszych lasów, gdyż właściciele w oba- j, 
wie upaństwowienia zaczęli na potęgę lasy sprzedawać 
i  wyrębywać, zaś nasze przestarzałe ustawodawstwo

Ustawa o ochronie lasów.
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IcAtu i nasze młode i źle zorganizowane urzędy ochro­
ny lasów nie mogły skutecznie temu przeciwstawić sic!

Jak grzyby po deszczu powstały w od rodzone] 
Polsce. sprkulaiCyjne spółki leśne z elementów prze wa­
żnie nam wrogich i wywieźli najlepszy materjal, pro­
dukcję kilku pokoleń, za granicę bez najmniejszei ko­
rzyści dla państwa?

śmiało rzec można, że wojna światowa nie zadała 
la som pjlskim  takich cięgów, jakich doznały w czasie 
istnienia odradzonej Polski.

Leśnicy polscy, których byt jest związany 
% istnieniem i rozwojem naszego gospodarstwa leśnego 
od  początk i powstania odrodzonej Polski domaga}; się

rza. Przyznał się mianowicie do zarobku większego 
-o... sześć groszy. To jest do '3.31 zl.

Te wywijasy odprawiają się ź wielką pompą, z A -  
1] m aparatem drobiazgowych. najściślejszych na pozór, 
obliczeń. \ ~

Ale Jest w nieb maleńka — nieścisłość.
Otp obie strony przyznają zgodnie, ie  ta 190 kg 

zboża, oddaje młyn 95 kg produktów przemiału. Tak 
jest: tylko 95 kilogramów. Gdzież ulatnia się reszta, 
t. j. pięć kilogramów? Niedobór bądź co bądź poważny. 
Ten właśnie, trochę zagadkowy niedobór stanowi rze­

zy sk młynarza. Upiększającaczy wisty, tajny —  zysk młynarza. Upiększa jąeo i unie-
sanac ji tvch ‘stosunków/przez uchwalenie nowej skud . ™ i a j ą < «  go zawodowcy „rtttkurz^m^. Tlómnezj 
t e ,m t ]  i zgodnej z postepem ustawy lasowej -  je d n a * -? .*  ł « z n e m . ,  meuehronnem, stratajm • na wadze 
Łt starania ich S e  były p * e ż  sfery kompeten ne naL z P-wodu przennahr. ^  tyle jest zanieczyszczeń
ź\eie oceniane, z różnych zaś miejsc i w rozm aity s p o - '*  '?*> m.a.rne . P ™ * ™ '
sób paraliżowane i zwalczań*. ‘ jpy ln A ieJę w toku mielenia... _Boze moj, az sen

Nastała i trwa skryta walka przeciwnych za pa-1 krai e- ^  rzeczy wistości. zanieczyszczenia
serce

zboża
Się

wę-
try m ń  i interesów, w której chodzi o to, czy ma b vć drują (wfa ż z  iunemi dodatkami) do otrąb. A  pyl mącz- 
nadal utrzymany ten fatalny stan, by nasze lasy zosm l chwytają specjalne urządzenia tęchwczne. Młyny 
do  cna wyniszczone i by nam pozostaw iono tylko
gole zręby i wspomnienie o naszych dąbrowach i bo-

siosują jc z chv.alebną troskliwością. Im, większe, a za­
tem zasobniejsze, tem sprawniej, t. zw. „rozkurz11 daje 

najcenniejsze, gatunki mąki wyeią-rach czv tez te resztki jeszcze uratować i gospodarstwo 1 ^ ce n n ie js z e  gatunki mąki wycią-
jt&ne na właściwe tory skierować. “  „w y c ią g o m  Tej mampulacp

Obecnie jest już ostatni czas ratunku naszych la- utek W W  waf  05(5 W & *jest i ż  ostatni czas ratunku paszy 
8Ów i nasi posłowie powinni dokładnie zbadać przepisy złotych, T m  dno go pominąć przy obliczaniu zysku mły-
wniesionc-go projektu ustawy o ochron!* lasów,'W tóra Szczególniej wówczas, gdyby się przyjęło,. ! * . 7j unetanrimua mtimęrw vctfnir\o fift 7
są polowiuczne i niedostateczne, oraz uzupełnię je tak, 
aby dalsze niszczenie lasu było stanowczo wykluczone.

w przyszłościzaś należyte zagospodarowanie tychże
bezwzględnie zabezpieczone. r   --------  ■■■ —

1’ rzedewszystkiera powinny w tym celu wszyst-j 
kie Lasy być zagospodarowane na podstawie planów le- STANISŁAW  SOCHACKI, 
ćnych, krórtby ustalały zgodnie z zasadami raejonal-; 
nego gospodarstwa leśnego dopuszczalny rozmiar rocz­
nych lub perjodycznych wyrębów i wszystkich innych 
użytków leśnych, jakoteż czas i sposób zalesienia zrę­
bów, oraz będąc zarazem zinwentaryzowaniem zapa­
sów  drzewa w lesic służyły jako podstawa do kontroli 
gospodarki leśnej.

A by swemu zadaniu plany odpowiadały, powinny 
ljv,ć sporządzone przez fachowców zaprzysiężonych le­
śniku w i zatwierdzone przez władzę, zaśpprzewidziane, 
w  planach czynności przeprowadzone ze znajomością 
rzeczy przez fachonych leśniczych, gdyż popełniony 
błąd w gospodarce leśnej mści się dopiero po kilku stra­
conych łatach, a często nie daje się wcale naprawić

Lwów, dnia 3 marca 192G r.
Fr. Lisikiewicz, inżynier leśnictwa.

że zestawienia młynarzy, zgodn® są z  rzeczywistością.

Dr Z. Tarliński

ńO

Z cyklu: Bo to życta ch!eb
Siew.

I idzie wolnym krokmra 
Bód niebem tem szerokk-m 
Z ziarnem pszenic z nem w dłoni 
Skowronek w górze dzwoni

,  iii! - ■
J rzuca w ziemię czarną 
1’szeniczne, ciężkie ziarno,
W esołą piosnkę nuc; ,
Bóg plon stokrotny zwróci.

R o l n i c y  1  m ł y n a r z .

Od paru tygodni toczy się na łamach „Czasu11 spór 
o  to, kto gorzej wychodzi na zbożu: rolnik czy młynarz? 
Spór zagaił obszarnik, wywodząc i dowodząc, że zysk 
brutto młynarza w’ynosi na 100 kg pszenicy 10.47 z). 
Młynarz zaś wykazał czarno na bialem, że zarabia brut­
to  ledwie, ledwie 3.25 zł. Krzyżulee między młynarzem 
a rolnikiem, t, j. obszarnik, parający się mlynarstwem, 
okazał się nieco hojniejszym od za wodory ego młyna-

1 pszenne ziarno pada 
Na grzędach pól osiada,
By wyróść zdrowym chiebem 
Tod polskic-m, sza rem niebem.

W  ciepłej, pogodnej wiośnie 
Z każdego kłos wyrośnie, 
Zaszumią złote łany 
W  dzień słonkiem malowany.

Idzie w tęsknej udręce 
Z pszeiiicznem ziarnem w ręce 
I na zagony sieje 
Słonecznych dni nadzieje.
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Z ruchu organizacyjnego,
Uaezność Cświąclmskife!

Dnia 2 4  marca b. r. (we środę) odbędzie sję w Zato­
rze Zjazd powiatowy P. S. L. z udziałem posła.

W inni przybyć wszyscy przewodniczący Kuł, mężowie 
zanfania i delegaci gmin.

B & ć z u o ś ć  ^ a d o w ś c k i e !
Zjazd powiatowy ludowców odbędzie się w  Wado 

wicach dnia 2 3  marca, w sali „Sokoła" o godzinie 12 
w południe przy udzialo prezesa Witosa.

W inni wziąć udział członkowie P. S. L.
Legitym acje wydaje, Sekreiarjat P. S. b . we czwartek.
Referat polityczny wygłosi prezes Klubu P. S. L. W itos.
Zarządy K ół muszą się bezwzględnie stawić.

Za Zarząd: poseł Koman,

Baczność Ołbuskie!
W  niedzielę, dnia 21 marca b. r. odbędzie się w Ol­

kuszu, w południe, Zja:d  powiatowy delegatów przy 
udziale dosIow P . S. L .

Baczność Miechowskie I Olkuskie!
Dnia 2Ł-yO marca 1926 r. (w  niedzielę) odhędzii się 

wiec sprawozdawczy posła Jana Gawlikowskiego w Żar­
nowcu nad Pnicą. w szopie Straży ogniowej. Początek 
o godr. 1-ej w południe.

Dnia 28-flO ma.rca 1926 r. (w niedzielę) odbędzie się 
wiec sarawozdawczy posła Gawlikowskiego w Tczycy, 
W budyaku gminnym, Początek o godz. 6-tej po południu.

j{ . zność Kclhuszowskie!
W niedzielę dnia 28  marca, o godzinie 10  ej rano, 

odbędzie się w Kolbuszowej w saii „Sokoła" w ielkie za­
branie ludowe.

Sprawy gospodarcze referować będzie puset Jedynak 
a iprawy polityczno ptseł Madejczytt i Bielak.

_Zo wzg!ęau na ważność spraw i w ybór nowego Za 
rząd a, powiatowego, zapraszam na to zebranie delegatów 
gmin, ćzlónkftw P. &  1  „P iasta".

Przewodniczący: Jan Bielak.

Monowice, powiat Oświęcim. Dnia 1 i  b. m. odbyło 
się w naszej gminie zebranie organizacyjne przy udziale 
delegatów ze wsi okręgu sądowego Oświęcim. Przewod­
niczył Józef Omasta, wiceprezes Zarządu powiatowego, 
sekretarzował W awrzyniec Mąsior. P. Bieleniu w swo­
jem dwukrotnem przemówieniu omówił najważniejsze 
kwestie polityczne i gospodarcze oraz sprawy dotyczące 
organizacji- Po uchwaleniu szeregu rezolucyj zebranie 
po dco-godzinn] ch naradach zakończono.

Józef Omcsia, W awrzyniec Mąsior.
Zator, powiat Oświęcim. Zgodnie z sp ow ied zią  po­

wiatowego Zarządu odbyło się u nas zebrauieScrganiza- 
cyjne delegatów wsi, należących do okręgu sądowego 
Zator, w którem wziął udział dr Lewicki z Krakowa.

Zebraniu przewodniczył w zastępstwie chorego 
prezesa powiatowego Zarządu p. Jan Kamski z Trzc- 
bieńczya. a  sekretarzował p. Piotr Makuch.
< Dr T. Lewicki w  dhiższem przemówieniu scharak­
teryzował obecne położenie polityczne wewnątrz pań­

stwa, omówiił ciężkie położenie gospodarcez wsi oraz w y­
jaśnił zebranym znaczenie i cel organizacji.

Po przyjęciu szeregu rezolucyj przewodniczący 
zamknął zebranie po 3-godzinnych obradach.

Piotr Makuch, sekretarz. 
Żywiec. W  clniu 24 lutego b. r. odbył się w sali 

Magistratu wlec P. S. L. przy współudziale p. prezesa 
Witosa.

W chodzącego na przepełnioną słuchaczami salę 
p. prezesa W itosa przywitano serdeeznemi okrzykami: 
„Niech ży je" i burzą oklasków, Wiec zagaił prezes po­
wiatowej organizacji p. Już. Szczeąaniec, który po knot­
kiem przywitahierrt przemówieniu udzielił głosu p, preze­
sowi Witosowi >

P. prezes W itos w swej «wictnej póitoragwdzinnej 
'mowie poruszał najaktualniejsze zagadnienia państwo­
we, przedstawił szczegółowo prace i wysiłki stronnic­
twa w kierunku sanacji stosunków politycznych i go­
spodarczych w państwie, zwracał uwagę na destruk­
cyjną, uader szkodliwą tak dla państwa jak i ludu wiej 
skiego robotę niektórych stronnictw rzekomo chłop­
skich. i

krytyktiwal w dalszym ciągu działalność rządu 
p. Grabskiego, omawiał stosunek stronnictwa do-niego, 
oraz udział w obecnym rządzie koalicyjnymi

Zwracał uwagę na konieczność zmiany konsty­
tucji i ordynacji wyborczej i t. d.

Zebrani bardzo licznie słuchacze z najdalszych 
zakątków powiatu słuchali z zapartym oJdechein wywo­
dów wielkiego mówcy parlamentarnego i wybitnego 
męża stanu, nagradzając go-co chwilę rzęsisteinj okla­
skami

Po przemówieniu prezesa, -Witos? wywiązała 
długa- i bardzo ożywiona, dyskusja. w  której zabierało 
glos wielu mówców; p. Baran, gospodarz z Pietrykowic, 
były pcsel Koczur z Milówki, który w pięknem przemó­
wieniu poruszał bolączki ludności powiatu 'żywieckiego*, 
jak, tcgulację Soły, asekurację od ognia, ■ 'bezrobocia 
i t, d

P. Kasielik z Ryehwaldu domagał się kredytów 
dlugeferm ńowyth dla rolników-; p. A ntonf Szopa go­
spodarz ze Sporysza krytykował nie produktywną pra­
cę stronnictw i nawoływał do -zgody oraz organizacji 
pod sztandarem „Piasta11;

W  dyskusji zabierali głos jako goście jeden en- 
dek z Rybarzowic, i socjalista p. Mrowieć z Żywca, 
który dopuszczony do głosu starał się utarte/mi socjali- 
styeznemi fta-zesami i komunałami zamącić Spokój i po- 
wagą-'obrad,' oo mu sii* jednak nie udało wobec zdecy­
dowanej postaw y /hlopów  wskutek czego zmuszony 
byt przerwać przemówienie.

To zdecydowana ntanowisko chłopów i to wodzi 
niezbicie, że powiat ży wiecki do niedawna jeszcze dome­
na endeków i socjalistów przeszedł masowo pod sztan­
dar P. S. L. „

Na wszystkie poruszone w dyskusji py ania od­
powiadał wyczerpująco p. prezes W bos, a specjalną od ­
prawę otrzymał socjalistyczny Filip * Konopi p. Mro­
wieć, który nie wiedział gdzie « ę ma podziać, a  nawet 
porwany entuzjazmem zgromadzanych bił rzęsiste brar 
wo p. prezesowi.

Uchwaleniem odpowiednich rezolucyj zakończono 
to wspaniałe zebranie, Łuk.
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Łętownia, powiat Maków. Dnia 23 lutego b. r. od­
było się u nas z-ebranie publiczne P. S. L., na którern 
referował p. Ignacy Franczyk. Przewodniczył p. Fran­
ciszek Kołodziejczyk, sekretarzował p. Stanisław Ha pa­
siak. Po referacie i dyskusji uchwalono szereg rezolucyj. 
które przesiano Zarządowi Okręgowemu w Krakowie.

Franciszek Kołodziejczyk.

Skojńelna Czarna, powiat Maków. Dnia 23 lutego 
b. r. odbyło się zebranie ludowców' w Skomielnej Czar­
nej, na klórem przewodniczył p. Fr. Źółciak, omaw iał 
sprawy poktym ie i gospodarcze p. Ignacy Franczyk. 
W dyskusji omawiano sprawę przymusowej asekuracji 
i sfeereg innych'. r

Jan Surlas, nacz. gminy.

Knurów, powiat Now.y Targ. Dnia 24 lutego b. r. 
odbyło się w Knurowie zebranie organizacyjne P. S. L. 
Przewodniczącym zebrania wybrano p. Michała Pot ocz­
ka, sekretarzem p. Józefa Stefańskiego. O sprawach po­
litycznych i organizacyjnych mówił p. Walczyński. Po 
dyskusji w której zabierało glos szereg gospodarzy 
a  między innymi p. Fr. Knurowski. Obrano Zarząd Koią 
w osobach: prezes Franciszek Knurowski, zastępca A n­
toni Solana, skarbnik Franciszek Sieniąwski, sekretarz 
Michał Kinuowski. Uchwalono szereg rezolucyj, które 
przesiano do Zarządu okręgowego.

Michał Potoczek, naczelnik gminy.

Szalłary, powiat-Kawy Targ. Dnia 14 lutego b. r. 
odbyt u nas wi®ę posła. Józefa Be-
dnarc.z^^ęprey '4 i'^ ry^ -^^kl© A astoości z okolicznych 
gmiń; Bańskiej,
Białego* Duuajea, Gliczarowa, Leśnicy i Szaflar. Prze­
wodniczył miejscowy wójt Jędrzej Kalata, sekretarzo­
wał Jan Marek, referował sprawy polityczno i gospo­
darcze pcsel Bednarczyk. Na temat organizacji przema- 
jnial M. Malczyński. Sprawy powiatowe omówił W . Ka­
miński. Ikdnoszoiiio szerog miejscowych bolączek a naj­
bardziej n a m  Rano, na. wysokie opłaty targowe w No­
wym  Targu. Owocem dyskusji był szereg rezolucyj 
uchwalonych jodliogiośnio, między tnnemi wezwano po­
słów tutejszego okręgu, ażeby wystarali się w dyrek­
cji kolei państwowych, by ta przystąpiła do zaprowa­
dzenia zapór w miejscu gdzie droga z Szaflar do Za&kala 
przechodzi przez tor kolejowy, gdyż z powodu braku 
zapór w iem  miejscu były już 4 wypadki śmierci. 
Uchwalono polne wotum zaufania prezesowi W itosowi 
i postowi Bednarczykowi.

Jan .Marek.
Buków, powiat krakowski. Dnia 7 b. in. odbyło 

się zgromadzenie publiczne zwołane przez p. Gizę 
z Konar. U. Giza przedstawił obraz nędzy si wynikłej 
skutkiem rozbicia chłopów na kilka stronnictw. Dyr. Na- 
zim nawoływał do jedności ekonomicznej na wsi.

W dyskusji zabierali glos między innymi: W itkow­
ski z Konar, oraz Ja,skuta z Radziszowa poczem uchwa- 
lcrto szereg rezolucyj.

Wybrano Kolo miejscowe I\ 3. L. z Bartłomie­
jom  Ożógiem jako przewodniczącym na czele.

Okrzykiem na cześć Stronnictwa P. S. L. i preze­
sa W itosa zakończono obrady.

Jan Ożóg, sekretarz Koła.

Uszew, powiat brzeski. W  dniu 17 stycznia b. r, 
odbyło ęię w sali parafjalnej w Uszwi zebranie P. S. L. 
„Piast". na którem przewodniczy! • Jan Chmura, sekre­
tarzował Andrzej Pawełek. Po wyborze prezydjiim za­
brał glos p. Chmura, który w krótkiej swej przemowie 
przedstawił szereg ważnych spraw, poczem wskazał k o ­
nieczność organizowania' się w P. Ś. L. „Piast**. Zebrani 
zgodzili się i przystąpili do wyboru Zarządu Ę oła, 
w skład Zarządu wybrani: Jan Zych, przewodniczący; 
Andrzej Sumara, zastępca; Andrzej Pawełek, sekretarz; 
Jan Jagielski, skarbnik. Delegatem na zjazdy Jan, 
Chmura, Uczestnik

Gorlice, Dula 9 marca b. f. w sali Rądy powiato­
wej .w. Gorlicach odbył się Zjazd -powiatowy P. S. Ł. przy 

Współudziale posła Brodackiego, jako delegata Zarządu 
Głównego Na. Zjeździć tym dokonano wyborów do no­
wego Zarządu powiatowego, którego prezesem został 
p. Ludwik Rybczyk z Siar, zastępcą Marcin Rżąca 
z Łużnej, sekretarzem Antoni Grądalski z Kobylanki, 
skarbnikiem Józef Sarnowski z Kobylanki. Po doko­
naniu w yboiów  i ukonstytuowaniu się nowego Zarządu 
w składzie powyżej podanym — . poseł Brodacki om ó­
wił najważniejsze wypadki z sytuacji politycznej. W  dys 

Meusji zabierało glos Rliku mówców, poruszając kwestjo 
dotyczące życia kulturalnego i organizacyjnego powia-t 
tu. Uchwaleniem szeregu rezolucyj a między innemi 
pelncigo wotum zaufania dla P. S /L . zakoĄcźońO Zjazd 
powiatowy.

Ja sirzęb ia , pow. Grybów. Dala. 7 marca 19^6 rolni 
odbył s;ę w iec publiczny, w którym Wzięła udział ludność 
% przeszło 11 gmin sąsiednich w liczbie zgórą 1000  osób 
ped gołem-niebem. Przewodniczył starszy wiekiem, goapódarz 
z Jastrzębi, W ojciech-KJim ek; zastępca, w ójt z Jastrzębi, 
Fr. Kiełbasa; sekretarz, T . Haraf, pisarz gminny. 'Na wiec 
przybył poseł Brodacki. W  2-godzinaej mowie wykazał- do­
bitnie pnwoiy i czynniki, które popchnęły państwo polskie 
i lud w obecne ciężkie położenie, przedstawił sytuację za­
graniczną i wewnętrzną w kraju, orna, w yrazd dążenie 
P, 8. Ł . BP 'a st“ , w celu naprawy interesów w kraju i roi- 
ąictwa.

W  dyskusji przemawiali: dyrektor szkoły w Grybowie, 
Chwastek, \V inceuty StaDuch z Jastrzębi, iniyttier Milan 
z Grybowa, Jan Kwiek, oraz W ładysław Drogoś z Kipszny.

Na obradach uchwalono jednom yślnieszereg rezolucyj.
W  koń cu przewodniczący, W ojciech Klimek, wiec zam­

knął, który odbył się tak spokojnie, jak w kościele, { 'c h o ­
ciaż ziemia była przemoknięta i cfcłoiua, lud stał spokojnie.

7om a sz f la r ą f , sekt. gm, Jastrzębia.
Naklo, Poznańskie. Dnia 24 stycznia b. r. w 1<h 

kału Leona Kowalskiego odbyło się zebranie delega­
tów i mężów zaufania P. B. L. „Piast**. Posiedzenie za­
gaił prezes Zarządu powiatowego p. Walenty Buba. Po 
oddaniu hołdu ś. p. W ładysławowi Reymontowi p. Buba 
nakreśli! sylwetkę ks. Staszica, 'wielkiego twórcy de­
mokracji w Polsce. Do nowego Zarządu wybrano przez 
aklamację wszystkich .członków dawniejszych, oprócz 
jednego na którego miejsce wybrano p. Czutkowskiogo. 
Polecono Kolom rozpatrzeć sprawę współdzielili rolni-, 
cżoj. Przy wolnych wnioskach z zainteresowaniem oma-, 
wiano zakładanie Kas Stefczyka, a to z tego powodu, 
żeby założyć podstawę do uniezależnienia snę od Banku 
ludowego w Nakle, który ignoruje rolników.

Walenty Buba, prezes.
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Zwierciadło „Luda Katolickiego".
„P iast" z  dnia 7 lutego zamieścił moją odezwę 

do chłopów, należących do grupki „Katolicko-hidow ej" 
jwtzywającą ich do wykazania, na czem opierają swoją 
wyższość polityczną i większą religijność od piastow- 
ców , którą tak szumnie w swej gazetce reklamują.

W  odpowiedzi otrzymałem od jakiegoś gorącego 
katolika, djaWa w ornacie.

Pomijając to, że autor obrazka musi być w ku­
moterstwie z djabłem, skoro go okrył ornatem, by nie 
zmarzł, trudno ihu nie przyznać, że dał w obrazku tym 
zwierciadło prawdzie, doskonalą ilustrację polityki „Lu­
du Katolickiego".

Z'wierzchu Bóg i Ojczyzna (ornat) spodem niena­
wiść do „P iasta", jad i złość (djabel). Szczęście, że bez­
silna, jako że cały ten sztuczny twór, noszący nazwę 
katolicki-ludowego chory jest na galopujące suchoty, 
w  ostatniem stadjum i nic go nie uratuje od śmierci po­
litycznej. Jan Budzioch.

Pilzno. Trzeba z uznaniem podnieść, że przedsta­
wienie, urządzone 28 lutego b. r. z inicjatywy Kola 
P. S. L, bardzo dobrze świadczy o kółku amatorskiem 
zc Slotowej. Pod wytrawnem kierownictwem dyr. Ka­
zimierza Łyska młodzież slotowska dala rzecz wcale 
udatną w wykonaniu, produkując się publiczności pil- 
żnieńskiej swą „Babską polityką". Szczęść Boże! 
A  śmialol Pokażcie się i gdzieindziej w powiecie!

Wer.
Obrady ludowców 

w Brzezinach Łódzkich.
'W  dnia 17 stycznia 1928 roku odbył się w Brze' 

zmach Łódzkich liczny zjazd P. S. L. „Piast*1. Na 
zjazd ten przybyli członkowie i sympatycy z najodleg­
lejszych okolic. Obszerny i nadzwyczaj rzeczowy re 
ferat wygłosił poseł Dubiel, dzięki któremu słuchacze 
dowiedzieli się dokładnie o sfcaoie gospodarki państwo­
wej, Z  kolei zabrał głos p. Feliks Zdzitowiecki z Ko- 
szew, gmina Niesułków, nawołując do polączema stron­
nictw Indowych i piętnując politykę „Wyzwolenia*. 
W dyskusji, jaka się na zakończenie wyłouiła, zabierali 
głos pp.: Ludwik Olczyk, Antoni Karczewski i Stani­
sław Pełka, domagając się zmniejszenia ilości partyj, 
aby rozwijające się P. S. L. „EńasŁ* poszło w kierunku 
organizowania gospodarczego wsi.

Przebieg zjazdu i dyskusje zjednały wieiu człon­
ków z „W yzwolenia". Zjazd nchwałił rezolucje: pełne 
wotum zaufania dla Klubu P. S. L. „Piast", szczególnie 
dla p. prezesa Witosa, naszego ;> cnego przywódcy 
chłopskiego, jak również mieszczą go, oraz stwier­
dzają, że silnie stać będą pod sziaudarem P. S. L. 
„Piast". Na zakończenie wznieśli okrzyk na cześć 
P. S. L. „Piast* i p. prezesa Witosa „Niech żyje*.

Powiat Krasnostawski.
Rokitów, dnia 3 lutego 1926 r. Uprzejmie proszę, 

Szanowną Redakcję o wysłanie mi numeru okazowe­
go Waszego- pisma waz o dołączenie czeku pocztowe­
go na przesłanie pieniędzy.

Do obecnego czasu czytałem tylko „Wyzwole­
nie", jednak mi się już uprzykszyła ta partja, która 
ciągłe ma rozterki we własnym klubie oraz z tego po­
wodu ciągłe rozłamy. - ,

Dlatego to po szczegółowem rozważeniu dosze­
dłem do przekonania, że tylko Polskie Stronnictwo Lu­
dów „Piast" jest najlepszem ze wszystkich stron-, 
nictw. U nas w Krasnostawskiem do tej pory największe 
wpływy miało co prawda „Wyzwolenie", jednak powoli 
i „Piast" się umacnia, aby obecnie stanąć silnie i krzep- 

j ko, bo ogół wiejski już się przekonał i poznał na robo- 
Jcie przywódców „Wyzwolenia". Dlatego po otrzymaniu 
(tego listu proszę o wysłanie mi „Piasta" pod adresem, 
który poniżej podaję.

Zasyłam pozdrowienie dla Szanownej Redakcji 
i życzę powodzenia w pracy.

J. Ogorzałek.

List z Węgier.
Zapewne czytelników „Piasta* zainteresuje garść wia­

domości a W ęgier.
Państwo to, mimo oficjalnej nazwy 1 pozorów, nie jest 

republiką, lecz królestwem —  na razie —  bez króla. W pra wd«ie 
na czele W ęgier stoi H itby  —  jako prezydent, lecz W ęgrzy 
mają nadzieję, że wcześniej czy później osadzą na tronie 
syna cesarza Karola, —  Ottona.

W yroki sądowe i wszelkie, rozporządzenia wydawane 
.są w imię „królewsko-węgierski*.
• W ęgrzy po katastrofie wojennej nie ) oddali się roz­
łączy, wnet się opamiętali i cbsenie ze zdwojoną siłą dążą 
do odzyskania tego, co stracili.

„N ie —  nie —  n igdy" jest tę powszechne hasło, które 
rozbrzmiewa po całych W ęgrzech, to znaczy, że W ęgrzy 
z ebe nym stanem rzeczy nigdy się nie pogodzą.

W . ty m ‘  du hn wychowywane są dzieci w szkołach 
jnż od 1-szej klasy, Co do orjentacji politycznej, to W ęgrzy  
całą s^ ą  nadzieję opierają na Niemczech. W  swoim czasie, 
w czasie zatarga Polski z Czechami, liczyli wiele na Polskę, 
lecz, gdy nastąpiła upokarzająca dla Polski ugoda, nastąpiło 
rozczarowanie.

W ęgrzy, wokół otoczeni wrogami i w jednej Polsce 
widząc przyjańela, odczuli to odsunięcie się Polski bardzo 
boleśn'e, niektóro dzienniki nazwały to ziradą i zarzucały, 
że Polacy tylko na bankietach głoszą braterstwo i solidar­
ność, W praktyce uważają to za zbyteczna. Ooecnia więc 
cale swe sympatje i nadzieje zwrócili ka Niemcom.

Co do stosunków gospodarczych, to niech rodacy w kraju 
nie sądzą, że w Polsce jest najgorzej. Skutki wojny odczuwa 
cała Europa, a temwięcej W ęgry, jako państwo pobite. 
Brak pracy i brak pieuiądza detd iw io  daje się odczuwać. 
Jednak budżet jest zrównoważony i pieniądz ustabilizowany, 
a w bieżącym roku ma być wydana waluta na złotym pod­
kładzie. Co do kultury, to na Węgr-.erh, zwłaszcza, o ile  
to dotyczy stolicy, panuje pod każdym względem zachodnia 
knltura, samo zaś miasto Budapeszt jest jeduem z naj- 
piękirejszyeb.

Jnż natura sama obdarzyła stolicę węgierską pięknością, 
przytem W ęgrzy wszystko u zynili, aby miasto i okolice 
upiększyć, do czego mieli możni ść i śrolk i. Budapeszteńskie 
mosty na Dnnajo są słynne, a jeżeli dodamy, że w około 
miasta na jakie 10 kim istnieją nie wsie, lecz miasta- 
ogrody, tysiące pięknych mniejszych lnb większych will 
w ogrodowem otoczenia i, że w każdym kierunku i z każdą
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o&adą jest dogodne połączenie tramwajowe i doskonała ulice, 
to  się tytko żal szuje, że tak nie jest w Polsce. L inij 
tramwajowych posiada Budapeszt około 70  *  ”

Następnym razem napiszę coś więcej. Obecnie kończąc, 
zasyłam Szan. Redakcji i Czytelnikom „Piasta* braterskie 
pozdrowienie. ranaszek Mateusz.

D z i a ł  h a n d l o w o - r o l n i c z y .
Ceny obcych walut

dnia 16 marca 1926 r.
Hanki płacą za 1 dolara . . . . . .  8 zł  10  groszy

„ „ „ 1 funt szteiling. . . 39 „ 50 „
„  * „  1 franka francusk. . —  „ 2 9  „
„ „ „ 1 * szwajc. . .  1 „ 57 „
„  „ „ 1 koroną czeską . . —  „ 2 4  „
„ „ „ 1 lira włoskiego . . —  „ 32 „
„  „ „  1 marką niemiecką . 1 „ 90 „
„  „  „ 1 szyling austr. . . 1 „ 15 „

Giełda zbożowa w Krakowie.
Notowano dnia 12 marca 1926 za 109 kg towaru:

Pszenica dworska.............................................................. 4u-00— 4100
Pszenica t a r g u w a .......................................................... 38‘60— 39 60
Żyto dworskie k r a jo w e ...............................................   23-00—24-00
Żyto tnrguwe ...................................................... ...  22-50 —23-09
Owies d w orsk i................. .... 27 00—28 00
Jęczmień województwa krakowskiego................................ —
aęi ariisu na k m p y ...........................................................23-00—2*00
"zepak zimowy . . . . . .  i? . .   ..........................  —
Kminek krajowy . , . ,  . u .  —
-Mąka pszenni 40% okr. krak.. . , ., . . , . 71-00—72-00
Mąka żytDia 60% okr. iirai...................... ’ ................... 38-00— 39-0 >
Mąkę żytnia 66% okr. pozn. .  ................................  40-00—41-00
Otręby pszenne............................. ........................ .... 16-60— 17 00
Otręby żytnie  ............................. .................... 16-00—16-50

Targowica miejska.
Płacono dnia 12 marca b. r. za 1 kg żywej wagi:

Babaje  ..................... ......................................................... < 9V— 123
W o ł r .............................., .....................................................0-96— 1-18
K row y ....................................................................................... 09 0— 1-15
Jiłownik .  ...................................................................... 0-sJ— 1-16
Cielęta . . • ............................. .... ..................................1-00— 1-30
Niorugacizna.............................................. .... f '7 " — 1-98
Nierogr.cizDa bitej w a g i......................................................... 2-25 2-60
1 kg skóry z krowy ................................................ 1-20—1-30
1 „ „ z ja łó w k i...............................   1-40
1 „ „ z woła . .  .......................................................  1-80
skóra z cielęcia  .............................................. 7 -to - 7v0
1 kg łoju kiszkowego..........................................................  0-90
1 „ „ n erk ow ego .....................    1*70

Nabiał.
Mleko zbierane 1 l i t r ............................................................ 0-20—0-25
'Mleko niezbierane 1 l i t r ..................................... 0-S5 0-46

Imietana słodka 1 l i t r .......................................................   —
Śmietana kwaśna 1 litr  .............................  1-60— 2-00
Masło 1 k g ...............................................................................6-6U—7-00
iler 1 kg . . ' ......................   . ..........................................1-00—1-20
Jaja s z t u k a .............................................................................. 0*11— 0-14

Czetn jest uprawa dla łąki wykazać nam mogą 
(doświadczenia poczynione w Niemczech. Na łące w y­
dzielono 1 równe parcele i ‘traktowano je odmiennie 
z następującym wynikiem: i )  parcela riieńawożóiia 
i  lńebronowiana wydala siana 370 kg; 2) parcela nawo-

"K  v "  -
żona lecz nretronowana wydala siaiu 830 kg ; 31 par­
cela nrenawtożona lecz zbronoiwana wydala siana 77C 
kg; 4) parcela znawożona i zbronowana wydała siana 
1.560 kg. Rezultaty powyższe wykazują jasno co  do­
bra wola i nagięcie się do postępu rolniczego m oże d o ­
konać.

Dojenie kóz odbywa się daleko łatwiej przy odpo- 
wiedniem traktowaniu zwierzęcia, Do mającej się doić 
kozy należy przystępować przemawiając do  niej spo­
kojnie i łagodnie. Zanieczyszczone wymię należy przed 
udojem oczyścić. W  zajadzie wystarcza dwurazow© do­
jenie na dzień. W  miarę jednak upływu czasu ciężarna* 
ści przechodzi się do jednorazowego dojenia, a. po peWs 
nym upływie czasu przestaje się dole zupełnie. Dojenie, 
które u kóz wykonywać najlepiej przy pomocy palca 
wielkiego wskazującego, powinno odbywać się z mo­
żliwą łagodnością i uwagą. Zwierzęta wtedy nietylko 
łatwiej wydzielają mleko, ale go dają więcej. Mleko za 
wsze dokładnie wydajać, gdyż ha końcu jest ono naj­
tłuściejsze, a pozatem niedokładne wydajanie zmniej­
sza stopniowo jego ilość. Mleko zaraz po wydojeniu usu­
nąć ze stajni, gdyż w przeciwnym razie przejdzie ono 
zapachem odchodów kozich i nabierze wstrętnego sma­
ku.

Dyszel krzywo, umieszczony jest prawdziwem 
udręczeniem dla koni. Jeśli bowiem dyszel obniża się 
bardzo ku ziemi, a naszelnik jest za długi, to koń traci 
swobodę ruchów i silną pewną postawę. Cały ciężą” dy­
szla zwala się na kark konia i utrudnia ciągnienie. Dmie- 
szczonie zaś dyszla za w ysoko jest dla konia wprost 
torturą. Przy każdem silniejszem wstrząsie, spowodowa­
nym złą drogą lub kamieniami na niej leżącemi, dyszel 
gwałtownie podskakuje do góry i końcem swym ude­
rza konia w szczękę lub w zęby. W  obu tych wypadkach 
zwierzę cierpi, co odbija się ujemnie na wydajności 
w pracy. Baczyć przeto należy, by dyszel osadzony byl 
silnie i we wlaściwem miejscu.

Kolka z n!estrawności u koni. Koń cierpiący na 
kolkę jest niespokojny, ogląda się wciąż na brzuch, ta­
rza- się ag ziemi. Odchody są bardzo- małe i twarde 
Przyczyną kolki bywa zwykle niestrawność z niewła­
ściwego sposobu karmienia. Zbyt obfite karmienie 
otrębami, zbyt drobną sieczką, zbyt wielką ilością sło­
my, szczególniej żytniej i grochowinami, 5wieża koni­
czyną, jęczmieniem i w ogóle przekarmianie, opajanie 
zimną wodą i iune. Leczyć należy przez zupełne odję­
cie karmy, przez dawanie lewatyw wody z mydłem, 
Brzuch rozcierać garściami słomy pó uprzedniem skro­
pieniu spirytusem kamforowym. Zadać następnie soli 
glauberskiej na przeczyszczenie. Koniom żarłocznym 
nałożyć kaganiec, by nie jadły ściółki. O ile są niespo­
kojne to przeprowadzać wolnym krokiem. Gdy stoi spo­
kojnie nakiyć i uwinąć brzuch derką. Po ustąpieniu kol­
ki, a pojawieniu się odchodów normalnych przez 24 gCH 
dżin nie -zadawać paszy.

Chcąc zabezpieczyć powrozy od nasiąkania, wilgo­
cią i jej zgubnemu skutkami należy postąpić w  nastę­
pujący sposób: 1) w przygotowanym roztworze mydła 

1 z nudą w stosunku 1 na 10 (t. j. 1 kg mj dla na 10 kg 
jw ody) maczamy powróz, aż dokładnie nasiąknie cieczą, 

i P o wysuszeniu smoli się powrozy, jak zwykle; 2) przy- 
;! gotowujemy roztwór siarczanu żelazowego w stosunku 
■ 1 część, siarczanu na 50 w ody na iwagę, Roztwo j-isą tym
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napalmy i po obeschnięciu zanurzamy aż do przesią­
knięcia w roztworze mydlanym przygotowanym w spo­
sób podany w  poprzMmm przepisie.

Nr 12

0  podniesienie muzyki (udowej. W  sekreter jacie 
P. S. L. „Piast" w Bochni członek stronnictwa. Piotr 
Woltal, złożył „Polski samouk początków gry na skrzyp­
cach", ułożony i nader przyctępnf e przez niegu objaśniony 
a przeznaczony do szerszego użytku dla wszystkich, któ­
rzy posiadają słuch i chęó, a nie mają sposobności ko­
rzystać z lekcyj, udzielanych przez fachowych nau­
czycieli muzyk'.

Wielu też, szczególnie we wsiach, znajduje się 
ludzi i chętnych i uzdolnionych, którzy jako samoucy 
tworzą nawet mniejsze zespoły muzyczue, kierując się 
jedynie słuchem; to też podręczni* powyższy oddać 
im może wiele usług, gdyż każdy wyuczy się. na pod­
stawie tego samouka sam bez pomocy nauczyciela 
grać na skrzypcach z nut wprawdzie tylko w pierwszej 
pozycji, ale harmonicznie w 14 gamach i po przegraniu 
materjału zamieszczonego w podręczniku może dalej sam 
kształcić się w dalszych pozycjach i gamach.
. V  Nadto przy końcu podręcznika znajduje się zesta­

wienie porównawcze klucza wiolinowego z kluczem baso­
wym altowym przy podaniu sposobu zastosowania nut 
na basie, basitli i altówce tak, że podręcznik powyższy 
służyć może do zaznajomienia się z nutami na wszystkie 
instrumenty smyczkowe.
> ■ Ze względów praktycznych, podręcznik ów godnym 

jest polecenia dla Kól Młodzieży tworzących chóry lub 
mniejsze zespoły muzyczue smyczkowe, dla. wszystkich 
muzyków wiejskich, nie obeznanych dotąd z nutami i ich 
zastosowaniem w grze, i wogóle osób, które posiadają 
nikłe początki gry i znajomości nut, a przez taide samo­
kształcenie niejeden talent, dotąd nierozwiuięty, podnie­
sie się na pewne wyżyny fachowości.

Nad ciężKiem położeniem ekonomicznem niechaj 
debatnją starsi, młodzież zaś w czasie wolnym od zajęć 
n'echaj stwarza rozrywkę dla siebie i starszych przez 
samokształcenie się w muzyce i śpiewie.

Podręczuik powyższy wysyła za poprze dniem na­
desłaniem należytości 5 zł 50 gr pod adresem Fiotr 
Woital w Bochni, ewentualnie za zaliczką pocztową 
w kwocie 6 złotych.

K R O N IK A .
MARZEC — ma dni 31.

Dni Kalendmz rzyinaku-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
«odz. min.

Zachód 
(jodz. min.

21 N. 5 Postu. (Czarna). Benedykta op. J) E 43 17 6 4
22  P. Pawła biskupa, Kaiai yny pzwe^z. 5 41 17 5 5

23 W. Wiktorjana męczenniku e 89 17  6 7

24  Ś. Gubrjeia archanioła, Markr męcz. b 37 17  68

•25 C. Zwiastowanie N. P. M. 5 35 18 —
•26 P. 7 boleści Matki B isk. Emannela 5 33 18 01
27 S. Jana Damasceńskiego w. k. d. 5 31 18 03
28 N. 6 Postu (Palm.). Syfcstusa pap. 5 28 18 Ot

Baca rtość powiat pilźneński! W  tym czasie, kiedy 
nasi przeciwnicy pod przewodnictwem obszarnika Łu­
bieńskiego krzątają się w  powiecie i okolicy, naciąga­
ją c  nas na bardzo niepewne próby handlowe, winniśmy 
ożyw ić naszą wypróbowaną organizację Kółek rolni­
czych i sklepów chłopskich, w  ścisłej łączności ze skład­
nicą Kółek rolniczych. K*o stoi na czele tej składnicy? 
Sami nasi ludzie, ludowcy. Dnia 20 lutego b. r. wybrano 
prezydjuin Rady nadzorczej w  następującym skkrdzio: 
prezes, rejent Martyna; wiceprezes, poseł Krężel; sekre­
tarz, ks. prefekt Weryński. Pom óżm y itym ludziom 
i skupmy się koło nich, by podnieść i ożywić tę naszą1 
placówkę!

U k a ra n ie  o s z c z e ro y .
Wswoim czasie donosiliśmy o  skazaniu Tadeu­

sza Wieniawy-Długoszewskiego na miesiąc więzienia 
za oszczerstwa, które wypowiadał skazany pod adresem 
p. prezesa Witosa na czergu z< brań i  wiecach prowin­
cjonalnych.

Nie odsiedział zapewne jeszcze tej kary p. Dhigo- 
szeww«ki, gdy oto stanął po raz drugi przed sądem okrę­
gów ym oskarżony z artykułu 532 k. k. p. &, za to, i© 
w dniu 8 marea 1924 r. na odczycie, który był w ygło­
szony przed audytorjuin, licząccm około stu oaób, znie­
ważył byłego prmnjera p. Witosa, oszczerczo i  kłam­
liwie zarzucając ma cały szereg spraw.

Po przemówieniach snon, sąd okręgowy, pod prze­
wodnictwem sędziego Brandta, po krótkiej naradzie 
wydal wyrok, skazujący oszczercę na miesiąc więzienia.

W yrok sądu okręgowego opia ja publiczna przy­
jęła z uznaniem, świadczy on bowiem o wprowadzeniu 
czynnika odpowiedzialności do naszego życia politycz­
nego. oraz, że wolno krytykować, nie wolno natomiast 
obrażać godności i czci osobistej ludzi dla państwa do­
brze zasłużonych.

Prośba. K oło Towarzystwa szkoły ludowej ,-m. 
ks. Kołłątaja, w Pilźnńe (woj. krak.) przystępuje do zor­
ganizowania dużej bibłjoteki wędrownej, któraby się sta 
ła podstawą pracy oświatowej po iwsiach pow. pilzneń- 
skiegu. Zarząd Koła zwraca się z uprzejmą prośbą do 
osób prywatnych i amstytucyj publicznych: o dary
w  książkach odpowiednich dla ludu. Odbiór każdego 
daru pokwitujemy osobnym podziękowaniem pisem-
nem.
Ks. Henryk Weryński,

sekretarz.
Starosta St. Skalecki, 

prezes.

15jwcł wieczimć a l i  m o i ” 
straty jedna] minuty.

w p a g r o '

Wyszedł z druku Nr 5 „Mlodt j Polski", organ Mar 
łopoLkiego Związku Młodzieży przy Małopolskiem T o ­
warzystwie rolniczem w  Krakowie, plac Szczepański 
L. 8. Numer (bogaty w  treść i wielce urozmaicony, za­
wiera artykuły: Kurs słowiańskiej kultury ludowej, 
Obowiązki organizacyjne, Legenda o chryzantemie Nal 
granicy rumuńskiej, N]a nartach, Poezja a czyn, Rozmai­
tości, Korespondencje z K ół Młodzieży,
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„M łodej Polski11 nie pow inno braknąć w żadnym 
d Mmi, gdzie jest dorastaja^a ndock 'et. „Młoda Polska11 
wychów uje młodzież, wskazuje ideały, do których mło­
dzież powinna dążyć, by stać się godną miana rzetelnego 
obywatela Polaka.

Projekt opodatkowania niezdolnych do służby woj­
skowej. Ministerstwo sp aw wojskowych postanowiło 
pociągnąć obywateli niezdolnych do służby wojskowej, 
do  świadczeń finansowych na rzecz państwa, przez za­
prowadzenie specjalnego podatku wojskowego.

Według projektu ten podatek ma mieć podwójny 
charakter: jako podatek zasadniczy i jako podatek do 
pa lis tw owego podatku dochodowego. Podatek zasad­
niczy w wysokości 10 zł rocznie opt&ealiby uznani przy 
poborze za zupełnie niezdolnych do służby wojskowej. 
Uznani za. zdolnych do służby tylko w pospolitem rusze­
niu bez broni —  15 zł; a z bronią 20 zł. Dodatek do po 
datku dochodowego wynosiłby od 10 dio 20 proc. stawki 
tego padtku. Podatek wojskowy ma obowiązywać do­
piero tych popisowych, którzy w r. 1925 stawali do po 
bom . Obowiązek płacenia tego podatku wygasałby 
% pplywem 50 lat życia,, na wypadek śmierci, lub powo­
łania do wojska. Wedle obliczeń, państwo mogłoby z te­
go  źródła zyskać około 1 i pół miłjona złotych rocznie.

Wykrycie tajnej centralnej drakami komunistycz­
nej w Warszawie. Niedawno policja polityczna wykryła 
przy ul. Tlumackiej w drukarni Kahana, pod firąm 
„Oświata11, nielegalną drukarnię komunisityezną która 
specjalnie pracowała dla Górnego Śląska. Znaleziono tam 
m oc bibuły komunistycznej, klisze i t. p. Ogółem waga 
znalezionej bibuły wynosi około 50 pudów. Przewiezio­
no ją do u rządu policji politycznej na pięciu platformach. 
W  związku z tą sprawą aresztowano przeszło 30 osób 
znanych działaczy komunistycznych Dalsze aresztowa­
nia trwają.

Dochodzenia prowadzi zastępca kierownika poli­
c ji politycznej, komisarz Schwarz. W  kolach policyjnych 
panuje przekonanie, że wykrycie tego olbrzymiego ma­
gazynu bibuły komunrtyoznej położy na pewien czas 
kres agitacji komunistycznej, gdyż,drukarnia tą była 
centralą dla druków L prac dla Górnego Śląska.

Olbr., .iii pożar. W  nocy z dnia 13 na 14 b. m. w y­
buchł pożar o godzinie 3 w Korolówce, miasteczku odle- 
gtem od Borszczowa o 11 kim. Fożar wybuchł z niezna­
nych dotąd przyczyn w wytwórni oleju (tłoczni). W  prze­
ciągu kilku kwandransów pożar rozszerzył się i prze­
rzucił na inne domki miasteczka. Zdawało się, że cale 
miasteczko spłonie. Panował silny wicher —  straży 
ogniowej nie byio, a gnozę powiększał faki, że miastecz­
ko położone na górze, zupełnie pozbawione jest wody, 
gdyż znajduje się tu tylko jedna zepsuta studnia, a w o­
dę wozi się beczkami z rzeki, płynącej w odległości 500 
metrów od miasteczka.

W  chwili najgorszej, gdy ludność zupełnie bezrad­
na strw ozona patrzyła no. pożar, przerzucający się na co­
raz odleglejsze ulice miasteczka, przybył z Borszczowa 
już o  godzinie 5 ramo starosta tutejszego województwa 
p. Piotrowski, który wrgamizawal na prędce ratunek 
i  przy pom ocy mieszczan korolowieckich i gospodarzy 
»  pobliskich wsi Strzalk owiec i Piszczałyniec, udało mu 
się pożar ugasić.
* Ogółem spłonęło 20 domów. Z zamienia starostwa 
aorgantzowano pomoc dla pogorzelców, "  \

Zmniejszał*c się bezrobocia w  kraju. Z  Warszar y  
donoszą: W  ciągu lutego liczba bezrobotnych w calem 
państwie zmniejszyła się o 1.100 osób.

Wieloryby na Bałtyku. Jak donoszą pisma gdań­
skie, na Bałtyku zauważono w  ostatnich dniach znaczne 
ilości wielorybów. W ieloryby te odłączyły się od pości­
gu za śledziami iod większej gromady, która niedawno 
ukazała się w Kattegacio.

Wykolejenie się pociągu. Z Gdańska donoszą: 
W  Strzebielinie, tuż nad granieą pruską, wykoleiło się 
■wczoraj 7 wagonów pociągu towarowego, zdążającego 
w kierunku Gdańska. Ponieważ lin ja ta posiada tylko 
jeden tor, pociąg berliński przyszedł z fcrzygodzinnem 
opóźnieniem.

Zorza polarna, która, jak donoszą telegramy od 
kilku dni była widzianą w różnych miejscowościach pół­
nocnej, a nawet środkowej- Europy, dała się tekże za­
uważyć w Wilnie. Komunikat tamtejszego obserwato- 
rjiłm podaje, że dnia 5 b. m. ukazało się tam to zawisko, 
rzadkie w nowych szerokościach geograficznych. Zo­
rza ukazała się około godziny 9 wieczór i rozciągała 
się nad Wilnem szerokim pasem, sięgającym .36 st. nad 
horyzontem, świecąc blado-zielonem światłem i ukazują 
dwa jasne promienie w północnej części nieba.

Z sikawką na Łotzę polarną. 7. Solnogrodu dono­
szą, że we wtorek o godzinie 9 wieczorem była tam wi­
dzialna ziorza polarna. Zjawisko to wystąpiło tak silnie, 
że wśród mieszkańców powstał niepokój i podniecenie. 
Z głównego dworca kolejowego dano nawet sygnały po­
żarne i straż pożarna wyruszyła w kierunku zorzy. Tak­
że w innych miejscowościach Soleogrudu obserwowano 
równocześnie to zjawisko, ale już bez alarmów anLa si- 
kaw ek.

Zniknięcie wyspy pod biegunem południowym.
W yspa Tonson Island, leżąca w odległości 150 km na 
północ od. wyspy Bouvet —  zniknęła. Stwierdziła to za­
łoga jednego z okrętów, pełniąca służbę hydrograficzną 
w strefie sąsiadującej z biegunem połudiowem. Rekonen- 
sans hydrograficzny tego okrętu zakończył się stwier­
dzeniem, że ze wspomnianej wyspy nie pozostał nawet 
siad.

Kazała s ę  pogrzebać z zastawą stołową, trunkami 
i żywnością. W  Rzymie zmarła obecnie panna, Amery­
kanka z pochodzenia, zamieszkała we W łoszech od dłuż­
szego czasu. W  chwili, gdy zwłoki jej składano do trum­
ny, otworzono testament, z którego dowiedziano się, 
że poczyniła ona za życia pewne zarządzenia odnośnie 
do swego pogrzebu. I okazało się, że ostatnią je j wolą 
bylio, aby ubrano ją w suknię z czarnego jedwabiu, a po­
nadto, aby do trumny włożono je j klejnoty, butelkę wi 
na, pieczone skrzydełko kurczęcia i srebrną zastawę sto­
łową. Widocznie spodziewała się ona apetytu nawet po 
śmierci.

Bogaty żebrak. Znany w okolicach bulwaru Bar- 
bes, w Paryżu, żebrak Philippe ma zatarg z urzędem 
podatkowym. Philippe, jak przystało na człowieka ży­
jącego skromnie i  oszczędnie w tycb ciężkich czasach, 
posiała  boWiem rachunek czekowy w banku i safes na 
własne imię. Z łożył urzędowi zeznanie, iż jego dochód 
roczny wynosi 11.000 franków. Urząd nie zgadza się na 
ito, ocenia bowiem jego dochód, na 16.000 franków. Są 
więc jeszcze rentowne zawody...
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Samochodem przez Saharę, Poraź pierwszy udało 
się przekroczyć Saharę w „amochedzie, nie różniącym 
się niczem od słynnych wagonów pullmanowskich pod 
względem w ygody i komfortu. Porucznik Estienne no­
wym wozem, sześciokolowym llenault-Pullm^nem prze­
był pustynię, wioząc ciężar siedmiu tonu. W óz ten Z a ­
wiera sześć foteli pullmanemskidi, któie w nocy roz­
kłada się na sześć łóżek. Z tyłu wozu są wszelkie urzą­
dzenia tualetowe z zimną i ciepłą wodą, a dla bezpie­
czeństwa podróżników na dachu umieszczony jest kara­
bin maszynowy.

Tragiczny zgon zasłużonego Polaka w Stanach 
Zjednoczonych. Chicagowski „G łos Polski" poświęca 
cale. szpalty tragicznej śmierci i osobie ś. p, Józefa Ha- 
rasimczuka, który odebrał sobie życie przez odkręcenie 
kurka gazowego w swojem mieszkaniu, o czeni donosi­
liśmy niedawno.

Zmarły, który ostatnio byt członkiem redakcji. 
„Dziennika Zjednoczenia", urodził się w r. ISO6 wr o k o ­
licy Białegostoku i po studjaeh uniwersyteckich w Pe-j 
Łersburgu służył w annji rosyjskiej i po ukończeniu! 
w  r. if>17 petersburskiej szkoły oficerskiej służył diuż-| 
szy czas wr pułku strzelców syberyjskich, a po wybuchu 
rewolucji rosyjskiej przedostał się przez Wiaclywostok,| 
Syngiaporc i Śuez do. tworzącej się wówczas a-rmji jen .’ 
Hallera we Francji, g£zie został instruktorem w polskiej 
szWole- oficerskiej w Quentim (Bretanja). v )

Z aimją Hallera po-wróuił da Polski, pracował 
w aibrsterstwie spraw w ojo..ow ych i sztabie general­
nym. W czasie na;wiały bolszewickiej wziął czynny 
udział w szeregach jako oficer lilijowy i został ranny.- 
W ówczas otrzymał Krzyż Walecznych i order „Virtuti 
Militari". W krótce potem na wniosek generała Malczew­
skiego zo-slał mianowany kawalerem orderu „Polski 
Odrodzonej".

Celem wydatniejszego dopomagania matce i ra 
dzeństwu zdemobilizował się i-w  yjećhawszy , do A me­

tryki, prącówai w Ó etłoit w fabryce samwlotów, później 
w konsulacie polskim }  położył dla wychodźtw^ naszego 
w Ameryce znaomie-zasługi. Pragnąc oddać się praćy 
twórczej, wstąpił wreszcie jako prosty robotnik do wiel­
kich zakładów Western E h ctfic  Gompagńie, później 
był nawet szoferem, lecz gdv zniszczone w ojn^ zdrowie 
nie pozwalało mu na dalsze fizyczne i rady, powrócił 
jako dzieonikarz no pracy umysłowej, póki zmęczony 
chorobą i niepowodzeniami nie stanął u kresu swego 
niezwykłego życia. - , .

Niezwykły strajk; Niedawno zastrejkowali war­
szawscy gieldziarze, wstrzymując się od kupna i sprze 
dąży a-kcyj i papierów procentowych. Jest to protest 
przeciwko zbyt wysokiemu podatkowi giełdowemu, któ 
ry wynosi 8 pro mil czyli 8 złotych od 1.000 złotych. 
W  kołach giełdowych twierdzą, że podatek ten jest; 
przyczyną małych obrotów i niskich kursów akcyj, któ­
rych wartość kiusowa spadla poniżej 10% ich rzeczy­
wistej wartości.

Kto im b ifa  Jedność chłopską -  
r o z j l f a  p a ź :  z l w j  1

O d p o w ie d z i U e d r k c i i .
J  m  L a s k o w s k i :  Sprawą rent; zajmiemy się i damy

znad w przeciągu i  tygodni; zaznaczamy jednak, że wobec wftrzy- 
marda renty, należało wnieść powtórne polanie. — N a r o l  S z y -  
n U ' a t  Uwagi wasze są słuszrB. Zakomunikujemy jo Polsk- j 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. — O u n a t  ł i a r o i i  Ustawa, 
o którą panc; chodzi była ogłoszona w „Piaście* w roku 19ź4 
w numer/n 37. Należy przeto przeszukać ten rocznik, ą z pewnością 
pau znajlzie. — J u r c z a k  M ic h a ł :  TowerzystwoTfbeBiierzeń', 
o które Wam chodzi, otr-yanało obecnie w Polsce prawo robiehia. 
nbczp eczeń, ale n :e znamy jeszcze jego adie3u. Prosimy zgłosić 
się do nas za kilka tygodni jeszcze raz w tej sprawie. — JO ,kat 
t . j - k o :  Należy przeprowadzić uznanie braci za. z narłych w dro­
dze sądowo;, poczem dopiero postawić wniosnk w sądzie o prze­
prowadzenie postępowauia spadkowego po zatartych. — ,1 a a  
M a lk o ;  Pesła Brodackiego można zastać przeważnie w pon.e- 
dz’ałki w redakcji „Piast1'. — P i y l r  M /ą i :  O s trawie tej wia­
domo nam tylko tyle, co i pauoin ; gazet, W każdym razie, niech 
pan spróbuje napisać no tej kom sji, jwentiainle do naszego Ka-*i 
czelnego Sekretnrjatn w Warszawie, Mars atkowska 68. — Ina r f a  
■ fkp latow a: Na podwyższenie pensji wdowiej, nie możemy mieć 
żadnego wpływu, bo to regninją ustawy. Wypłatę dokoaaji Po­
cztowa Kasa Oszczędności dopiero każdego 2-go w n, ea’ącu. Je­
żeli oirzymnje pani spóźnioną emeryturę należy użalić się do Poczto­
wej Kasy O b łędności. — L u d w ik  K u r g h u r d ?  Ta pau za- 
p sconą prenumera.ę do 1 czerwca b. r. Adoiinistracj. nasza stała 
'..■ysyła pann gazetę, a jeżeli pau nie otrzymnje, tc należy rekla­
mować na poczcie..— P i o f r  W u jw a r :  Wnieść podanie o po­
sadę zawsze panu wolno. Podanie (akio. nie podlega on;acie stem­
plowej. 'Czy Dyrekcja po.zt i telegrafów w Krakowie przyjmie 
pana, oko listonosza, tego n'e możemy panu zapewnić. O krótkie 
artykuły prosimy, W  sp.awie pożyczki zwrócić się należy wproet 
do Państwov. ego Banku Solnego we Lwowie, ul. Halicki 21 i pro­
sić o udzielenie pożyczki na żaku? inwentarza, oraz n_ ) oprawę 
budynków. — d e r z j ,  i l e j r o s i o n  s ie i :  Ks ążećzkę Pocztowej 
Kasy Oszczędności ^adożało w swoim czasie- .zgłosić do Polskiej 
Pocztowej Ka sy iszczę Inomi- w vlra'szawie. I tam jinlezy zasię­
gnąć informacvj. Ćę dó pożyczek, tu nowinięppan t v ł ś £  podania 
uejdalej do 1 Lwiei" ■» ,b r  ł ,  doHb-gtdn pożyczali państwowych 
w Wars :awie, ni ieflatP-ska przerachowa
nie. — Jffpp jan  Ś Ń ? it tp e l :  * « '  wiemy, gdzto .wąięhiście poda­
nie, -zy do Ranku ftdfnegt wiv Lwowie, czy w W arszawi. ? W k iż- 
dym razie na'eźy p -nownie zwrócić się z prośbą o szybkie załś 
twienie. — n j r  S i c l m a c h i  Ogłaszaliśmy w „Haście*,
które m ąjitki będą ] r remsczone do pa oelaeji. Na rok 1921 wy 
kaz zamieścimy. — S t a c h o w i c z  M a r c i u : Powinniście się 
poptar. e c zaświadczeni" te starostwa, ?e nie trudnicie się zawo­
dowo handlem starzyzny, j  przedłożyć ty  włakciwę) władzy celnej. 
7a.s dzenia te są na to, aby icnróńić się prze u sprowadzaniem 
oDcych towaióT p-zez »i(Tuęzóiwych kuprów. — J o n  f t a k ie lw y ;  
ódros fab./ki brzmipkabryk wyrobów di lnianych, Kraków-Poi- 
górze. Xl. Bomaniwiczń 5. Ińtbryka poda wam cenę, która zaleźuą 
j -st od grubości dmtn — J a n  M a z u r ;  O W on lację prosimy 
zwrócić się do odnośnego Banku, Kraków, Îtynwl dłń vny A* 
W , B o u n w :  Jeżeli uył# omowa, że zwrot ula nastąpić według 
równowartości dolarów, to OLzywiście ma par, pfawit óo z w rut a 
w złotych po. kursie dnia, skoro sim pan pisze; że iłcJnik saki 
warunek przyjął. — W .  n .  M . :  Najlepiej zwrócić się do właści­
ciela dani go majątku i bezpośrednio z nim tę sprawę zała­
twić. —  W .  M iśn i a l f ,  ikrikut: Wymiar renty następuję
z dniem wpłynięcia ostatniego dokumentu, a nie t dnbrn 
wniesienia Piniego podania. Widocznie dlatego Marji idugeu.lt 
) rzy znano zaopatrzenie od l  października. — F r a a c is f -n U  P ls iz f  
Nie wydrnknjen.y. Pieniądze złożone w 19i0 roki w Kasie siero­
cej w kwocie 1500 koron mają dzisiaj wartość 21 zł —  (50 nroo. 
pełnej waloryzacji). — - ła k ń b  B ą k :  Po zbadanin w Izbie skar­
bowej, odpowiemy! — J a n  l i a D d z i c f i r y k :  Ksiażoczkę wy­
syłamy. Prosimy o krótką korespondencję z tamtych stron. Wier­
sza nie będziemy dukować. — S t .  S o c h a c h 8.: Serdeczniu dzie- 
knjemy, Beiziemy drukować. — M . Z u b k o :  W yk-z majątków, 
które są przeznaczone do parcelacji w tym rokn, był już druko­
wany w poprzednich nnmerach „Piasta*. — d ian  J lu la r a s : 
Lepiej będzie rozglądnąć się za nabyciem zi«mi w tamtzcŁ stro- 
nich, gdyż w Małopolsce będzie trnaniej ze względu na to, ża 
miejscowi będ wJeli pierwszeństwo. — S * y m o n  Z a w a d a :  
Gazetę wysyłamy stń e ; widocznie gdzieś po drodze ginie. Należy 
reklamować. — L u d w i k  F ir ą c s e k s  Ustawa mówi o 80 proo. 
pełnej waloryzacji. Zwróćcie się do Pocztowe! Kasy Gszczędnośoi
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y  Warszawie. — «*a.l i s a jo y e U : Z  uwagi, i . ’  sprau tych ma­
my setii do zilatwiea a, musieliśmy zaiitosow ,ć koiejność w zała ■ 
i wiania ich. Za kilka tygodni oapowiemy. — W o j c i e c h  B i r * «  
b a » £ :  Należy zażądać informacyj z pocztowej Kasy Oszczędności, 
padając Nr książeczki. — t ^ r o s ie r  iś li .io ła lt , „8klai usobowy 
bej.nu" może pan otrzymać w kancelatji sejmowej vr Warszawie. 
Gener»ł Józef Halle-  przebywa ,w Warszawm. — P i o t r  IBIen- 
k o w s i i f :  0 lpowiemv p j zbadaniu, — Szyd<M* L u l l i o :  Ser­
decznie dsięknjemy za nznanie. Nr 26 i 23 „Piasta" z rokn 1925 
wyu ilśmy. „Dwanaście miesięcy w pasiece11 wysyłamy. Resztę 
ojpJwiemy listownie. Cześć! — C z ó ł n o  «»aR óO i W sprawie 
renty zbadamy i  odpowiemy. Nie były to odszkodowania od rządu, 
lecz zas (ki od komitetów, i  tóre wtedy f imgowaty. — K ó ł k o  
R o l n i c z e  W P .u R a w c u : Kwota 20.000 mk z rokn 1922 z maja 
równa si w pełnem przerachowaniu 30 zł 1S gr. Friuinty ud 
tego należy obliczyć c i  26 maja 1912 do 6 wra.śnia 1924 pa 6 
proc. i  sta. Od 6 września 1924 do Intego I92c po 24 proc. od 
sta i <d lulago do teraz, po 15 proc. od sta. Jeżeli panowie za­
płaciliście eO zŁ, toście zapłacili nawet z uawiizką i należałoby 
na tern jnż stanąć. —  B e in b ic U I  L u K a s z ,  J u g o s ł a w i a :  
List wasz przestaliśmy do nrzęda parcjalnego w Baryszn z prośbą, 
by wam wydano metrykę i potrz bne dokumenty, — J ó z e f  źto - 
d o e :  Porusza pan sprawy, któro już tylo.trotni by»y oriawmne 
w szeregu artykułów. Również nie możemy zgodzić sir na uogól­
nianie zarzutów, gdyż łatwo ję zbić i zwalczyć, dlatego lepiej po­
dać jeden konkretny wypadek, zdzierstwo księdza. Uregulowań.e 
posług Koście, nycu musi nastąpić drogą ustawy, co zusztą jest 
przewidziane koukordatjm. Listu wobec tego nie umieścimy. — 
fłl. . " a s i t u l  ( a :  Bo inlormac.e szczegółowe co lo dokamen.ów, 
zwróćcie się < o powiatowej Komendy uzupełnień. Jeśli jest -ekrn- 
tecja robotników do Francji lub Niemiec, to ogłaszamy w 'aszej 
gazecie, — k * « d g ó r z c «  ^ a n c i u c b  i Nio panu pomóc nie 
możemy, gdyż nie mamy tam żadnych wpływów i  zamia-.t pomó i 
moglibyśmy jeszcze panu' zaszkodzić. - - i i i g u e t y u  O le k  1 
Artykułu11 nie wydrukujemy. Rozporządzenie waloryzacyjne ma 
lięzne inki i. braki, a^,_nie można się zgodzić na mocnaniczną, 
Bzablunowu, .•wtloTyzapiw3b»k pan doradził?, ćkąd dłużnik, który .po- 
życzd n -p. «2Ó0 koron TChorobę żony lub dziecka, ma zapłacić łf'u 
zf IWmi, kiedy «am dzielą nie ma co do uśtówłcżyć, ale gdy kto 
zbogacił aię koSztem .druuiego, słusznein j.e^', by zwróci' dług 
w pełnej rarteśoi, iub prz> najmniej w większym pr icenc.e ‘\asy 
Stefczyka, Kasy oszczędności i zaliczkowe, ohńb szereg banków, to 
ra instytucje prywatno, przeto skarb państwa nie może odp iwia- 
dać za ich z ibow.ąząnia. — A n t o n i  K r r z e j a :  Co loku każdy. 
Inwalida.ubo wiązany. jest stanąć przed komisję wojskowo lekarską, 
poczem komisja przesyła świadectwa stanu zdrowia do Izby ik ir- 
bowej. Jeżeli w ęc pan nio stinąl przed komisją, rlbb też komisja 
nie nadesłała tego ś viadeotw^, nio należy się dzi. ić, że renta 
zęstała wsirzymąną. — F i-z m c is z e U  B a w i bprawoz iani" mie­
ścimy, prosimy jednak na przyszłość pisać na jednej stronie a'- 
kusza. — ą| uiT Z ilk  41 Ic  ■ i| Prenumeratę,macie zapłaczą do 
3 numeru 192'r' rokn, nie w omy o jaką asekurację wam idzie, 
w.jeę mc wam nie doradzamy. — B n s iu g a  F in l r :  Sprawą Ma- 
rji.Hebda zajmiemy się. Już 30 ośólTrazim zebranych, mają pra­
wo do 30 proc. zniżki, jeżeli rodróż odbywa się ponad 100 kilo­
metrów. Zwróćcie się z, to n no na,bliższego naczelnik; stacji. — 
I R i .iu ła j i z e n c z e b . Jes.i pan n.e zrobił sprzeciwu, to oczy­
wiście, że rrasi pan ziemię opuścić. Co do samego kupna, to la 
leży się wprost zwrócić do Okręgowogp Urzędn Ziemskiego w Kra­
kowie, Zacisze 5 i p-zeistawić dokładnie całą sprawę. — Jai- 
s t r z c b s R I  F e l i k s :  Prosimy zbadać, czy Anoa tiik’ przesłała 
zadaną deklarację do Izby s.arbowei na rok bieżący, a w razie 
przeoiwnym, należy spowodować natychmiastową wysyłkę tej de­
klaracji, pnezem renta będzie jej wypłacaną. Co do organizacji, 
n" LO/.y zwruc ć się do miejscowego Zarządu ppwiatnwego P. S. L. 
„Piast" w Mielcu, na ręce p. ralcy Hałaieja. — J ó z e f  L a m ­
b e r t :  Prosimy nadesłać sprawozdania tylko w jednym egzem­
plarzu, gdyż redakcji d li Spr. Lud jest wspólna z „Piastom". 
Nadesłane sprawozdania umieścimy w miarę miejsca. — W o j ­
c i e c h  ««asl*tL iS i I J a n  ‘t f r y t iu ła : Pismo wasze przesłaliśmy 
posłowi Puce do Wiadomości i zużytkowania. - -  J a k ó l ł  S u s k i i  
AVo wszystkich sprawach organ zaeyjnych, należy się zwracać do 
Zarządn pow atowego P. S. gdyż t.n  prowadzi rejestrację Kół 
i  wysyła potrzebne drnki. Zebrania członków Koła odbywać się 
mogą na podstawie statutu bez zawiadomienia władzy politycznej. 
Projekt ństawy samorządowej jest ubecnij przedmiotem uzgodnie­
nia pomiędzy klubami sejmowymi i jest nadzieja, że jeszcze w tym 
toku posunie się ta sprawa naprzód. — K a z i m i e r z  J a - i o c ł i a :  
Ustawa mówi, ze za tego rodzaju wkładki, będzie wypłacaó' Po-
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cziowa Kasa Oszczędności w Warszaw e 80 proc. w 20 letniej 
5-] roc, pożyczce złotej, a rylko kwoty iiiedosięgające 100 złotych, 
będą wypłacone gotówką na żądanie właściciola książeczki. Pro 
simy zwrócić się wprost do P. K O. w Warszawie z prośbą, 
o przerachowanic i przesłać tam książeczkę oszczędnościową, — 
•fan S-Stu t :  Tyle jnż razy pisaliśmy na ten tema' że artykułu 
„Konieczność i Powinność" nie umieścimy. — W k d y s ł a J  
i ł r o g r “  Przymus lsjanrauyjny, na Który tak żali się ludność 
i”  Małopuisce, zaprowadzony został istawą przez bejm suwerenny 
uchwaloną, i tylko w drodze nowej ustawy mógłby być uchylony, 
D.i uchwalenia takiei ustawy, nie :na;dzio się większość w Sej­
mu, bo posłowie z Wielkopolski i Kongresówki, są przeciwni znie 
Sicniu przymusowej asekuracji obowiązującej tamże od wielu lat. 
Klub nasz poselau walczy o obniżenie pn mij asekuracyjnych, 
sprawa gospodarki w Pol. Dyr. Wz. Ubezp. jest w komisji nieba­
wem znajdzie się na pełnym Sejmie i wówczas do niej powrócimy. 
U wagi pana wobec powyższego wyjaśnienia, drukowane nie będą. 
A n n a  S l a s i c i f a ,  pow. Biaia; r p c  j u a i  i t y o n i z y ,  po v. 
Gorlice, A fa g d a le n a  K o z i o !  po Antonim, po w. Kraków; A n>  
n a  l i r y g u ś ,  ze Samdora; B r y g i d a  M /:“c z y i i s k a ,  pow. 
Z*o3zów; A n n a  f  o h i i i ,  pow. Maków; £ l t  > ie m  K u r k n i t a ,  
pow. Wadowice; R c z a i j a  P ią la k ,  pow. Biała* Wszystkim wy­
żej wymienionym, renta została przyznaną- — A n n a  Ż m u d a ,  
ze Świebodzina, pow. Tarnów: W Izbie skarbowej niema podania 
waszego. — A n lo u i  W o i - i ia :* ,  z SLr: Wa zego polaniu niema 
w Izbie skarbowej. — l l f i c l in i  K ł o s ,  Młodów, pow. Lwów: 
Ze ifleono deklarację, celem potwierdzenia jej pr ez „larostwo. — 
H e ie n a  M i k o ł a j c z y k  W ięćorfa , pow. Myślenice: Brak 
z -iazkn mzyczynowego między śmie.*cią ś p. Jana, a oaoytą przez 
niego służbą r*ojskową wobec tego Izba skarbowa zwróciłs się do 
Poselstwa Polrkiego w  Budapeszcie, o nadesłanie opisu chorooy 
zmarłego. —  'i g a t a  l a b e l ,  Szczurowa, pow. Brzesko: Należy 
przedłożyć zaświadczenie urzędu gminnego, potwierdzono przez 
Btaro3twr, że nie posiadacie żadnego majątku i że syn zmarły »ył 
wuarym jedynym żywicielem,'oraz nadesłać deklarao'ę. — O l c n a  
1”. .  '.uk , Hajworouka, pow. Podhajce: Izba skaroowa zwróciła 
się do sądu powiatowego w Trembowli, o nadesłanie odpisu z ory­
ginalnego zawiadomienia o śmierci ». p. -Wasyla* — M a i 'i *  
N o g a ,  wdowa po Bajerze, Piotrowice: Maci nadesłać nową de­
klarację, poczein wasza sprawą będzie ostatecznie załatwioną.' — 
J u s t y i id  G a b r o  v»aka, K r / . j  l a k o  w a , pow. B rzesk a ^  po­
wodu braku m i tryki śmierci Jędrzeja Gabrowskiego, Izba skar­
bów i zwńłoiła się do D O. K. V. w Krakowie, o nsHePauie me­
tryki śm.eroi. — A n n a  F r a ś ,  Wieprz, pow. Wadowic,!-: Przesłano 
akta do Szofostwa Sanitarnego w Krakowie dra stwierdzenia związku 
przyczynowego między śmiercią a słnżbą wojskową zmarłego. — 
A n n a  L e p H a k , Dolna ad Sambor: Macie- uad siać metrykę 
urodzenia zmarłego męża oraz deklaracjęjpepólności małżeńskiej.— 
K a t a r z y n a  P a l k a ,  B a-doliny, poyrtat. Brzesko: Do tej pory 
brak waszych dokumentów, jakkołv/.ek ,Wozwa>a was o to Izba 
skarbowa jeszcze w listopadzie zeszłego roku. — F r a n c i s  “ R u 
S r . ) ! ia ,  Tyniec, powiat óra .u v,' K e g in a  K a m i ń s k a ,  Zoyd- 
niowice, Fow,at Kraków; Przeprowadza bij dochodzenia, celem zba­
dania waszych stósńnków m ą j ą t k o w y o t . . 1 i e l e n a  M a lta z ,  
"a: lezu r, Kreiołiowa, Dowiat Brzesko: Nadeślijoie deklarację do 
Iżby skarbowej. —  A n d r z e j  W o jd y g a *  Clior wiee, po dat 
Kraków: Zaopatrzenia odmówiono. —- K oza U ja  f r z p t l  z Żeli- 
chewa, powiat Dąbrowa: Prosimy nadasłać. do izby skarbowej me­
trykę śmierci ś. p. Stanisława. — J ó z e f  Ś w i ę t e k ,  Wola 
Gręboszowska, powiat Dąbrowa: W spr iwie swej renty zwróćcie 
się do tamtejszego starostwa, panioważ nie po Rega to kompetencji 
Izby skarbowej y Krakowie. — J a ‘tÓ.ł> i .a o i . :J h ,  Rycerka 
Górna, Żywiec: Zaopatrzenia odmówiono.

I g n ic y  B o ca e u e k , porucznik 72 p. p., uiiieważnia zagub‘one doku­
menty w ojskowe. 616

Piotr Łuks k , urodzony w roku 1893, uniewainia zagubione dokumenty 
wojskowe, wystawione przez P. K. U* Jarosiaw. 613

Jan Kruczek, syn  Adama i Agnieszki, urodzony w reku 1991 w Cie- 
uiawie, powiat Grybów, unieważnia zgubione dokumenty wojskowe, wydane 
przez P, K. U, N owy Sącz. 609

W alenty Żelazo, urodzony w roku 1893 w Siedlance, powiat Kolbu­
szowa, unieważnia zgubioną książeczkę wójskową wraz z karlą mobili za cy n ą , 
wystawioną p rzez P, K, U. w Nisku. o l l
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Za d z ia ł  o g ło s z e ń  R e d a k c ja  nie  o d p o w ia d a .

< u ł i y

o g ł o s z e ń

1 wiersz mm Bc *i 
1 „ tekst. . , 50  gr 
i „ 2 strona 60 gr

1 strona.............114 zł
1. „ tekst. . 240x1 
1 ,  tytuł. . 300 ył

.^roflne za słowo -0  gr 
Oniew.żoienie do­
kumentów wojsk. 2 x)

Układ tabelaryczny, snecjaiab nadesłane i ostatnia strona 5 0 %  drożej. 
Drobne ogłoszenia t y l k o  za gotówkę.
Za iemrinowy druk Administracja nie odpowiada.

C e a y

o g ł o s z e ń

Ceny powyższe 03 dwiązui? od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia^

n a  ś w i ę t a  w y b o r o w y

M I O D
Cfcyslo pszczelny, pod gwaranc ą, w puszka cli 5 k g  — 12 z ł 30 g r , 10 k g  — 

24 xł 70 g r  b r u tto , wysyła za zaliczką polska firma

„Patokd'‘ y£ Ktnczyńeach, p. Denjsaw, woj. Tarnopol.

N A  P O S T
B P V N O Z "  U ' Ę C i I E R S K Ą

I. jakości, wysyła w beczółkaeh od 5 kg 
wzwyż po stą i koleją za zaliczką:

WYTWOHKIA „TATISA" 
ZATOR, P.

0 1 5  1 2

srleszkula ra cale lato
w  g ó r  .Izie, okolicy le s is te j; 2 p o k o je  i  k u cU n ii, słoneczne, 
i  ogiudem. blisko sjąjyj kolejowej i gościńca. C zynsz w y  s  Ob i 
Zgłoszenia do administracji „Piasta", Kraków, Maty Rynek L. 4

p od  6 08 . 608

Wszelkie maszyn? r siilcze, 
wteftwkl, Istmwie m  ml^o, 

m&ssm’ Sj szycia ę m  rowery

s p ? z e d ? £ e  n a  r a f y
I  ^ a g a t t a y c h  w a r u n k a c h  6 6 7  3  4

Dom ta w G o w -F e a ftzy  „ G L U B A "
K rak /i^ , E l .  SHusa L. 3. Teief. J323.
Na żądanie wysyła się katalog ilustrowany za 
nadesłaniem 50 groszy w znaczkach pocztowych.

U rząd zen ie  m lecza ; *1 r ę cz n e j,  kompletne, z kilkoma 
wirówkami 400 i 500 litr., Alfa Laval najnowszy model, mato 
używane, ojaz wszystkie potrzebne narzędzia, sprzeda na do­
godnych warunkach Zarząd dóbr Libusza, p. Zagórzany. 582 2 2

Nie wierzcie agentom, bo was naciągają, 
ale kupujcie wprost od gospod," rzj.

Mam n i sprzedaż g03podaTstwo 78 morgów usrenno-żytmej ziemi, 
w tom 10 morgów lasu i 5 morgów łąki, budynki mutuwane, 2 ko­
nie xowy, kompletna maszynerjA, za 15.000 zł. wpłata 12—13.000 zł 
podług ugody, Andrzej Szewczyk, Królewskie, gmina ilogaszyce’ 

p. Kochtowy, powiat Ostrzeszów. 610 ’

£ ? „ U S P U L U N “ ^
do roipu-zczania w wodzie i z a y r iw a  su ch a , p ierw * 

s z o rz ę d a a  b a jca  n asien n a .

„ Z  E L I O - Z I A R N A "  
„ Z E M O - t >  A S T A "
najpewniejse środki przeciw myszom i szczur.im.
Preparaty do zwalczania szkodników roślinnych w polu, 

sadach i ogiodacb.
TO AASYNA, SUP3HF0 3FATT, SOŁĘ POTASOWE, 
KAI.41T. AZOTS1A t. S IA & SZA N  A.H0M OW Y, 

SALETRA, WAP-SO PALONE, fólEŁO "E
p o l e ę a  553 3 3

J ó z e f  K a rra c h , L w iw ,  u l. K o ś c iu s zk i 18.
Punktualna dostawa — Pogodne warunki kredytowe. 

Cenniki i prospekty darmo i opłataie.

-S
J U Ż  N I E  S E T K I ,  A L E

n r  Y  S I  I  2 % . J H i
chorych na katar żołądka wzdęcia, kurcze, zgagę, uiestra.waość, 
brak apetytu, ogólne osłabienie, odzyskiwało zdrowie, używając 
prawdziwe ziółka żołądkowe, s p o r z ą d z o n e  według przepisu 
sławnego na całą Entopę Dra Dietla. Wysyła je apteka w Liszkach 

pod Krakowem. Cena 2 złote. 605

Ć l  E l t T I E  a a r  nAPOST
m M  - *  j  B  W \  p o c z to w e  a o g . M a tjos  l 

g P « f f i S i f f l r W i l ł ! { 3  M o s k a le , ro i m o p sy , f i le ty
_  t Inne. —

, rolm opsy, filety , m ary­
nowane, w ędzone, bikllngl, szproty i sardynki, — Sery, m ar­
m olady, powidła 1 t. p. dostarcza linrtownie 1 częściowo 

w gatunkach pierwszorzędnym i, firma

„ŚLEDZIE I PRZETW ORY RYBNE"
K R AKÓ W , ULICA M IODOW A L. 10. — TELEFON 4557 B I 436S 

(róg ul. Bożego Ciała), fflsr* Ceny o  20 p r o c e n t  tańsze od K o n k u re n c ji !  TC3 
W ysyłam y te ż  p o c z tą  do 20 kg da każdej m łe js c o w o ś c l

I&NACY S Y P K IE
d r ik ó w ,  uL S ze w sk a  L. 13/P.
”  Jjła: m ando n> w łoskie po 25—30 zł. 
S u z y p e e  szkolne ze  sm yczkiem  26 zł. 
Harm onje ręczni od 40 zł. Niklow y  
„Ora «  , lepi'* p a l. ni z  l a ż n s t U t m  
14 zł, niklow y płaski zegarek słyi nej 
m arki „r_nłgmąw 22 zł, budzik 15 z<

Cennik ilustrowany zegarorr i instrumentów 
mizyr iycn da -mil i op łain i. 503 71 0
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jadalne, białe lub czerwone, bez ziemi, zdrowe, stale wysyłam. Na każde 
15 ton żądam tytułem zadatku 300 zl, resztę pobieram za zaliczką kolejową.

W agony kryte, dobrze zaopatrzone słom ą. 542 4 0

Feliks Mirkowski, Poznań, V. szystkich Świętych 5

j F i -mm <._fc • T»| MS

Baczność! Baczność!
T a n i e  m a f ą f K k !

Gospodarstwo 50 morgow dobrej ziemi, w tem 5 morgów 
łąki, ao i-zi murowane, wszelka maszynerja rolnicza, 2 konie, 
6 sjtak bydra i Jróu. Cena 7.000 złotych.

42 aeorgl dobrej ziemi, tem 5 morgów łąki, budynki 
jnnro . _.>e 2 konie, 4 sztuki bydła, wszelka maszynerja rolnicza. 
Cena 6.500 złotych.

20 WOrgow dobrej ziemi, 2 morgi łąki, budynki muro­
wane, wszelkie naszyuy rolnicze, 1 koń, 6 sztuki bydła. Cena 
4.000 złotych.

•4 Utargów dobrej ziemi, 2 morgi łąki, budynki muro­
wane, 1 koń, 2 krowy. Cena 3,500 złotych.

Oprócz wyżej wymienionych majątków mamy jeszcze w.elki 
wy bór większych i mniejszych majątków do nabycia, oraz folwarki. 
W  razie braku gotówki jesteśmy gotowi dopomóc klientom.

-  Uwaga: >Jp aszamy wszystkich, wypierajeoyoh się w celu 
kapną, zabierać ze sobą na zadatek con&jmniej hOO złotych lab 
też całą gotówkę.

Ostrzegamy imanych Szanownych Klientów przed fałszywymi 
agentami na dworcach i ulicach. Z dworca prosimy uda aię 
wprost do naszego biura, znajdnji^sego się na ni. Dworcowej 280, 
własny dom. “ 683 2 2

Zgłoszenia przyjmuje Biuro pośredniczą sprzedały 
majątków BSACIA PAWLAK, Kępno, ul. Dworcowa 280.

PRACA DLA SWOICH
Ludzie cdpowiedzialni, znani i cieszący się dobrą opinją w śród 

ludu wiejskiego, jako to : gospodarze rolni, kowale i mechanicy, po­
siadający swoje warsztaty reueracyjne, pisarze gminni, nauczyciele, 
członkowie Kółek rolniczych, kierownicy stowarzyszeń spółdzielczych 
i t. p., obeznani % rolnictwem i maszynami rolniczemi, oraz dobrze 
znający swoją okolicę, poszukiwani są jako pośrednicy do sprzedaży 
maszyn rolniczych, w miejscu stałego zamieszkania.

Fabrykaty nasze znane są w całym kraju, jako wyroby pierw­
szorzędne i prśród gospodarzy rolnych cieszące sfę ustaloną opinją.

A więc dla każdego solidnego i energicznego pośrednika- 
sprzedawcy znajdzie się korzystne i wdzięczne pole do samodzielnej 
pracy pośród swoich.

Każdy, odpowiadający powyższym  warunkom, po podaniu do 
kładnego i czytelnego adresu, oraz rodzaju swego zajęcia, otrzyma 
bezpłatnie wszelkie informacje. §04=,

Listy adresować:

Warta™ - S-skrzynka pocztom Nr 135
Centralne biuro sprzedaży maszyn rolniczych. 

A U U U M M U M M U U B'--U

Dn L. 6800/ake.

OGŁOSZENIE.
Administracja akcyzy miejskiej (ul. Kopernika L. 1), jako 

zarządzająca kafilerją miejską, sprzedaje mi czkę, nadającą się: 
, na karmę dl i nterojracDny, drobiu lab ryb, po cenie 28 zł 

b; na nawóz po ceui« 20 zl 
sa 100 kg loco rzeźnia miejska boi opakowania.

Kraków, dnia d  marca 1926 r.

099 2 2 Administracja akcyzy.

D K J K W Y  1  C K G Ł T
wszelkiego rodzaju, uastarczają po najtańszymi cenach

Z ? '  d E d y  k e r a m f e z n e  „ B o n a r k a "
Kraków, skrytka pocztowa itr 146. 566 3 3

' ! .<
111 w yd& iiU  [

uihdego i popularnej, u dnela 
dyr. Stefana 35hrinschefa, p. p.:

„12 ntóiccf w pasiece"
I » L_ i .

wyszło z druku uakładem księgarni

Korola K w M  w Tumowle.
Dzieło to obejmuje 360 stron (Luku, 
ozdobione jest 169 rycinami, znacznie 
rozszerzone najnowszemi zdobyczami 

z dziedziny pszczełnictwa.

'M  w Kdżdbj księgarni iti wprost o nakładcy.
C e n a  6  z l  5 0  g r .  689 ?  4

M i l i o n y  l u i z ?
używają 
i sławią 
Meridio!.

EilOL
eseueya ziól- 
kowa Idealny 
środek domo­
wy do pielę* 
Knowania cia- 
ła i p od trzy ­
m ywani* e- 
nergii, oddajo 
nieocenione a  
sługi przy t»ó 
lacb reuma­
tyzmu, isKja, 

rwania w kościach 1 członkach, bóln głowy, v?bów, 
hiszpance, zaziebienln 1 nerwowem świerzbieniu eiąta. 
Do nabycia w Aptekach i Drogneryaeh. Broszury obja­
śniające wysyła bezpłatnie Łaboratorymn Farmedia, 

Król Huta, Q, fil.

Uniew ażnia się dofcumenta wojskowe, wydane przez P. K, U. Piń 
ozów, na nazwisko Antoni Now ak, urodzony w  roku 1897, zamieszkały
w  Piestrzu. 612

Sprzedam zaraz 50 morgów ziemi ornej w jednym ka­
wałku, z zasiewem oziminy i dużym domem miewkainyuu nowym, 
murowanym, b la c h ą  krytym, z l  cenę 6.000 dolarów. Włatoicieli 
4_, ach aut, LwC” , ul. Ujejskiego L, 2. 8, 97 j
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P Ł U G I! P Ł U G I!

(TOMASYMA)
jest pod zasiewy wiosenne

 ̂'
na katu;, KAJLEPSZYft o  katdai 

glebą I NAJTANSZYh porze

r  WOZEM FOSFOROWYM.
Kw« ; fosforowy teraźniejszej toirasyny działa natychmiast. 

Wskazówki i cenniki dostarcza firma:

JÓZEF AARRAWl ŁWÓ J
ul. Kościuszki L 18. 534 4

Tylko przez oszczędność całego narodu stw irzym y granitowe podstawy 
n!szaieźności i mocarstwowej potęgi Polski!

Miejska Kasa Oszczędności
we Lwowie, ul Wałowa L. 9. gmacii własny

R k żyro wy w 'łanie1 Polskim 
Konto PKO. Waszawa Nr 69.914

Telefony: Dyrekcja 2-75
- Sekretarat 25-50, 49-2-2

przyjmuje wkładki oszczędności na 12 %  rocznie.
Za złożeni.°.ni wkładki 5 zł wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe. 
Kupcom^ i Dr-.emysłowcom otwier. rachunki bieżące i wydaje 

czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. S. 48 6 0
Zamiejscowym kliento.n wysyła b3zpłatnio czeki P. K. O 
Podatek rentowy oo wkładek’ opłaca Kasa z własnych lunduszów 

ZA WKŁAUKI 1 ICH tjP "OCŁNTOWAftIE 
RĘCZ i OMINĄ n HASTA LWOWA . ALVM MAJĄTKIEM

£02

S K U T E C Z N E  L E C Z E N I E  W O L i ł
Jedli era z najważniejszych odkryć jest uleczalność wola i obrzmień szyji 
zapomocą jodowych soli leczniczych. Znakomity wiedeński uczony, profesor 
uniwersytetu, Dr Rilter Wagner v. Jauiegg, oraz wielu innych lekarzy 
powołują się na odnośne doświadczenia i komunikują o wyleczeniu niezli­
czonej ilości przypadków. Naprzykład w len sposób w  Szwajcarji uleczono 
z tego cierpienia całe okolice. Należy mianowicie stosować zupełnie nie­
szkodliwe i skuteczne leczenie wodą mineralną, która prócz tego wywiera 
doskonały wpływ na ogólne samopoczucie!. Nasze sole lecznicze w yleczyły 
już tysiące osób z wola i obrzmienia szyji. Należy żądać naszych notatek 
leczniczych oraz sposobu użycia, co każdy lekarz aprobuje chętnie. W e 
wszystkich krajach urządziliśmy składy i wysyłam y wszystkim zupełni©  
bezpłatnie nasz opis, który każdego zainteresuje. Karta pocztowa wystarczy 
. „  i otrzymacie natychmiast. ,

AU G U ST M A R ZK E , Berlin, Wilmersdorf, Bruchsalerslr. Ł Oddział 877.

W /.Ż N fc  l y .Ą K«ŁW H fe.Ó W I
FABRYKA. PŁUGÓW WŁOŚCIAŃSKICH

B R A U /i FKÓHLl^II
W NOWYM SĄC/U

wyr- pługi. knto stalowe, znane z dobroci orki, lekkie i trwałe.

Polecamy Szan. P. T. Rolnikom odnieść się wprost do naszej 
fabryki z zamówieniami, a my każdą leśó, czy toż i pojedynczą 

sztukę na żądanie wyślemy.
Gwarantujemy za doborowy materjał, jako też i dobrą orką
Cwagal Ponieważ przekonaliśmy się jo ż  kilkakrotnie, że sprze­
dają pługi innych wyrobów za nasze wyroby, przeto prosimy przy 
kapnie pł-iga uważać, że lęażdv ou nas ptug jesŁ na grząd^ieio 
naznaczony BRACIA FROHL1CH, NOWY &ĄLZ i taki płng 

pochodzi z naszej fabryki. b07 1 4

BRACIA FRÓHLICLfl
fabryka pługów, Sowy Sącz (Małopolska).

r
B Ł Ę D N I C Ę

BRAK KRWI USUW A

i?msnofoasw
WI NO CHINOWO-ŹELAZISTE

na maladze hiszpańskie! 532 13 0
reguluje słabości kobiece, doda e sity, podnieca apetyt, przy­
czynia krw i — położnicom zadziwiająco szybko przy­
w raca slly, a specjał nie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrotach głowy «— wyczerpaniu fizycznem i umysłowem, 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjaoh lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się pr2ed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie 
P O L S E R A V A L L «  M * K R Z Y S Z T O P O R S K IE G O  

naśladownictwo energicznie odrzucić!
Flaszka mniejsza z opłacona pocztą i opakowaniem zł 2*30

5 flaszek zł 11 —
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4*30

5 flaszek zl 20’— 
W yłączny skład i wyrób na Pclskę: ^

FABRYKI I I L L U  *• HRIYSZTOFGRSKI. T U 1 W

t

OKAZJA! 580 b a

12 morgów pola i klas;, w całości obsiane, dom mie­
szkalny, stajnia i stoloła nowe, całość piześliczna^ 
3 km od stacji kolejowej, koło Brjtfżan, sprzedam. 
Zgłoszenia: M. Drobniewiczowa, Lwów, Zybłikiewicza 10

654b 4 4TRUCIZNA
na myszy polne jeBt do nabycia yf Spółdzielń? roln.-hąndl

„ J e d n o ś ć " ulica Reform acka L, 3  
lub ul. fi w tnw  L  13

^



PARCELACJA!
1 0 S P 0  ■ A R S f W A  R O L K Ę

Gścieczko, pow. Zaleszczyki, obszar około 60& morgów roli, w tem 
część lasu. 4 km od stacji kolejowej WorwoLnce, 18 km od Zaleszczyk, 8 km od miasta 
Tłuste. Gleba pszenno-burarzaoa. W miejscu szkoła, kościół, młyn. targi. Iuformac.yj 
udziela delegat, p. Józef Dyrda, w Uśoieczkc. Spłata do 5 lat, odsetki 1 4 %  rocznie.

Beremiany, pow. Zaleszczyki, stacja kolejowa Pyszkowce 20 km, 
obszar około 340 morgów roli (czarnoziem podolski). Kościół, szkoła w miejsca. Spłaty 
do 3-ch lat za 2 4 %  rocznie. Delegat, p. Józef Dyrda, dojeżdża z Uścieezka co 10 dni, 
a to od 1— 3, 10— 13 i 20 — 23 każdego miesiąca.

TurÓwka, pow. Skałat, stacja kolejowa Grzymałów lo  km. Obszar 
około 200 morgów roii (czarnoziem) przy gościńca. Kościół i szkofa w miejsca. Imoi macyj 
udziela nasz delegat, p. Wineenty Rządziński. Spłata ceny kupna du 5 lat, odsetki 
20%  rocznie.

Pisarówka w gminie Biała, pow. Przemyślany, 2 km o l
stacji kolejowej Dunajew, obszar około 80 morgów roli (częściowo czarnoziem, częściowo 
glinka urodzajna). Informacyj udziela p. Utrat na stacji kolejowej Danaje\v. Urnowy 
w banku. Kredyt półtoraroczny na 1 5%  rocznie.

Ubinic, pow. Kamionka Strumiłowa, 7 km od stacji kolejowej 
Zadwófąe. Odległość od Lwowa około 30 km. Obszar 190 morgów roli i łąk. Gleba 
pszenna. Szkoła na mi, jscn. Intormacje w Zarządzie dóbr. Kredyt 2-letni za 2 1 %  rocznie.

Szawary gmina Wróblaczyn, pow. Rawa Ruska, od stacji 
kolejowej Baszniea i Horyniec 9 km, od Jawoiowa 19 km —  około 300 morgów roli 
i łak z korapletnemi budynkami.

Przedmieście obok Niemirowa, zakładu kąpielowego, stacja kolejowa 
Horyńce 12 km. Kościół, szkoła, sąd, poczta w Niemirowie 4h Ośrodek 50 morgów roli, 
la^fc i łąk z budynkami. Cena równowartość około 4000  dolarów amerykańskich.

Ariurówku ad Stare Sioło, p m  Bóbr ita, stacja kolejowa Da­
widów, a i bo Sam Sioło 3 km. 18 km od Lwowa. Obszar roli około 60 morgów, łącznie 
z budynkami. Cena luwnowartość około 6.000 dolarów amerykańskich.

Popiatyn w powiecie lwowskim, stacja kolejowa Dawidów 3 km. 
Obszar o Koło 30-niorgowy: role, łąki, sad, staw, las i piękne położenie, budynki kompletne 
Cena równowartość 6.000 dolarów amerykańskich.

Lirzywczyce, pod rogatką lwowską, obszar około 376 morgów* 
parcele budowlane, przemysłowe, ogrplnicze. Grunta rolne, łąki, las i ogrody. Cena od 
250 dolarów za 1 mórg. Osoduo ośrodek góspodarczy z budvnKami.

Przeciętna cena gruntów w podanych majątkach wynosi 
500 zł w złocue za 1 m Órg. Przy zapłacie gotówką poważny opust. — Delegaci 
nasi upoważnieni są do zawierania umów, pobierania zadatków i t. d. —  Informacyj 
pisemnych udziela się tylko za nadesłaniem znaczka pocztowego. 559 2 2

UANK ZIEMIAN S . A.
W E  E W O W ł S

ULICA KOPERNIKA A lub UL. SZAJNOCHY L. 2, II P. 
Godziny urzędowe od godziny 9-tej do 3-cieJ po południu.
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Wszech nauk lekapskich 
m e d .  1 Z j l^ ia ą M L o ^ B ir J L ę s s B

osiedli! się i ordynuje w RADOMYŚLU WIELKIM, powlsł Mielec,1 w rynku.

o m r a i :  a
Nadzwyczajna okazja dla czy te!nik-1*v „Piasta“

  . _ ■ r r "Ti f „ . f, r  .. ' . Bi a
O kazyjn ie  po sp-zedaryą nowe m aszyny olnicze:.

1 sieczkarnia fabryki „Sierpczanka", ^ 1 kuitywutur s.irężynowy b zęb., na 4  kołach,
1 wypielacz Oszczędność" 3 rzędowy, do a 1 w ialnia 10-c'o sitowa 

płaskiej uprawy, z obsypnikami, 1  Kosy daskonałej jakości, różnych wymiarów.
Ceny bardzo przystępne. i  o

Bliższej wiaaomości udzieli administracja „Piasta", Kraków, M ały Rynek L. 4.

Jla ę-iorychi 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

Przeciw jakoajb&rJziej uporczy- B .  >a«s. --a n  9
wym i zastarzałym wypadkom: f t e r w y S l ja J L a

reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — fcjui głowy 
i zębów — przeciw bólom iyl — spucbliznom — bólem nóg — 
bluciu w boku — zapaleniom stawuw i tym podobnym chorobom 

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilknset Bzpiuluch środek do nacierania

g t C H T  I O M E I T T O Ł
SKI)i‘BK NADZOYCZAJf.k! DZIAŁAMI 4 PStfNB i BzkBiUfii jf biH U

n r ń h n  Wystarczy, aby się przekonać., że tylko prawdziwy Ichtiomanioi Edelmana pomaga oawei 
U C U l l a  p i  U U a  w takim wypadku, gazie" inne nie pom igały. — PrzoBzlo 15 tysięcy polzięKOwać i tysiąo 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazuję pa-znakomitą pomoc prawizfcago ichtio mentolu. — Ułówi.a fajryaa i wygyłk_ 
prawdziwego Ich.tiomentolu. tsbaratarjuM Apteki S i lń O M A  B ii b  Ł ; i  A ft A  w Samborze A r 85 . —  5 flaszek 
Ichtiomentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem zt ll'S0. 10 flaszek Iohtiom^ntola z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zl. 
25 flaszek Iohtiomp.-ioln z opłaconą pooztą i opakowaniem 43 zl. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłanie^ Hileżytośoi.

ROLNICY!
N ie k u p u jc ie  za g ra n iczn ych  n asion  k on iczy n y , g d y ż  te W as zaw iodą . P ew n e 
co  d o  d o b ro c i w szelk ie n asion a  i zb oża  siew ne n a b y w a jc ie  w S półdz. roln

[66 Ć54a 4 6

n r : .M  v , ulica M t n  uckit L. * ,  lub ultra B m l t e a  L. te.

Znany od dzieniątek lat 6 1 4  1 4

„E T E H N I T “
lupek asbesto-cementowy, najlichsze i najtrwalsze pokrycie łachoce.

Główna b i u r o  ' . j i i f l r g i i l l l i ó 11 1!ow< materiałów sprzedrTiy: jj« fUl alłllna budowlanych
Kraków, ni. Dsnaieitskiajo 7, telefoa Kr 1353.

Składy i zastępstwa w miastach powiatowych. Rejonowi zastępcy 
poszukiwani.

Do Pana Stanisława Karwackiego, spieksrzc w Ł ezkach 
pod hcafu «res , 606

C J o  -fco
prawie środek, te ziółka Dra Dielln. Oświadczam pnblicznie, że 
ile razy pójdę do kościoła, tyle razy westchnę za 1’anem do Boga, 
w.iz ęczny dozgonnie za znpetne v.ylecŁen:e mnie pańskicmi zółkami.

I«zl Krakowski, Edwardów, poczta Selchdów.

Piśm ienni w ieśniacy, c.icący otnym ud popłatne za^ęcio, olrzy- 
mają darmo polrzebne informacje pp przysłaniu mi swoich adresów. i
603 JózeS T w aróg , T nstan ow lce .

W ydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bieleniu, 
Czcionkami Drukarni Literackiej w  Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarzadem St. Ziemiańskiego.


